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abójcy Scib:orka 
przeli Sądem 

ROK I Łódź. niedziela, 3 listopada 1946 roku ·1 Nr 28? 

f ~V dniu jutrzejszym rozro: 
czyna się przed Sądem Vo jsko
wym w \Varsz<rwic proces ~rze· 
ciw mordercom ś. p. ścibiorka.-
'Vskazywaliśmy już na w~elkic 
znaczenie polityczne tego proce· 
su, który zdemaskuje oszczer· 
stwa, rzucane przez p2wne ugru
powania p0lityczne w kraju i 
za granicą i zdemaskuje spraw· 
ców r inspiratorów zbrodni. 

Proces oczekhvany jest z ·wiei 
kim zainteresowaniem. 

Skończyć z franco! 
Sformułowanie wninsku Polski \'I ONZ 

hasłem walki z tru pod 
lam i 

li 

i 
z· 

Donosiliśmy wczoraj' o wniosku·, 
tlo.~onym przez delegację polską w se
kreb.riacie ONZ. Wniosek ten składa 
si121 z 2 punktów. W pierwszym Polska 

ich reakcy·ny -i r I • t wzywa cz:onków ONZ do zerwama s o-
sunkó·w dyplomatycznych z rz·:>1dem 
gen. Franco. Drugi punkt mhvi o WY· 
kluczeniu Hiszpanii z 0.1. TZ i z wszel
kich organizacji mię·dzynnrodowyc~1, 
znajduj.ących się pod egidUi ONZ 

Pojutrze, t.j. piątego lic;topada odbędą\ W szkodliwe) polityce za:ów:io , z:;- przyjaznych stosunków ze Zw. Radziec-
się w Stanach Zjednoczonych wybory do granicznej, jak 1 wewnętrznej lez~ .zro- kim i nawiązania prawdziwej współpra
lzby Reprezentantów. Jak wiadomo, wy- dło znacznego upadku popularnosc1 ~- cy dla pokoju i pomyślności świata, gdyż 
bory te poprzedził długi okres zaciętej hecnego rządu USA wsrod społeczen- zdaniem jego stan naprężenia zagraża 
walki przedwyborczej, której z niezwyk- stwa amerykaI'!skiego. . . . bezpieczeństwu i poziomowi życia każ-
łą uwagą przypatrywała się opinia de- Nadchodzące wybory upwmą te na- dego człowieka na świecie. Pokojowa 
mokratyczna całego świata. shoje i mogą mieć wielkie znaczenie produkcja St. Zjednoczonych - oświad- Syn R Dsevelta 

Zgodnie z konstytuc}ą Stanów Zjedno- ~l~ ro1i, ja~ą l!SA _5ldegra w. przyszło- czył w dalszym ciągu Wallace - nie, 
czonych zostanie również wybrana t/3 sc1 na areme m1rdztna~odowe]. może osiągnąć przedwojennego pozio-

jedzie do Związku Radzieckiego 

części ogólnej ilości senatorów. Jak wia- ··· ·· "' mu, dopóki St. Zjednoczone i Zw. 
domo, dotychczas w senacie większość W ramach akcji przedwyborczej Radziecki nie będą wsp~'łpracowały nad 

Donoszą. z N o\vego Jor ku, i1~ syn 
zmar!:ego prezydenta Stani:'.Jw Zjedno
czonych Elliot RooseYclt uclaje się do 
Zwi:izku Tiadziecki~go, celem opraco
wania serii artykui~~ w, ktuJ·e uka.il!~ się 
w prasie amerykańskiej. 

stanowią przedstawicielę partii dernokra- Henry Wallace wygłosił nowe przemó- podni 0 sieniem poziomu życia przeci<itne 
tyczne). wienie w' Madison (stan Montana). Wal- J go czlowieka w najdalszych zakątkach 

lace podkreślił konieczność utrzymania świata. 
Nadchodzące wybory stanowić będą --------------------

walkę między dwoma obozami: obozem 
postępowym, zgrupowanym wokół Wal
lace'a i senatora Peppera oraz obozem 
wstecznym, reakcyjnym, stojącym na u
sługach impęrialistów i rekinów wielko
kapitalistycznych, 

Należy .przypomnieć, ze opinia amery 
kańska jest mocno niezadowolona z dzia 
łalności prez. Trumana, który dał się 
niemal . całko"wicie „omotać" amerykań
skim kołom wielkokapitalistycznym, im
perialistom i podżegaczom do wojny w 
rodzaju sen. Vandenberga i innych. Po
nadto spoteczeństwo amerykańskie w 
stanowczy sposób sprzeciwia s!ę polityce 
zagranicznej, uprawianej przez min. Byr 
nesa. W Ameryce twierdzi się powszech
nie, że zarówno Truman jak i Byrnes 
stali się rzecznikami interesów finansje
ry, trustów i karteli, których przemocy 
przez cały czas swej działalności prze
ciwstawiał się w zdecydowany sposób 
prez. Roosevelt. 

Howi członkowie ONZ 
Na najbliiższe posiedz·enie :Plenum 

Zgromadzenia Narodów Zjednoczonycli 
zostaną. wniesione zalecenia Ra.dy Dsz
pieczeustwa o przyj~cie w poczet cz~on
\cÓ!W Islandii, Szwecji i Afganistanu. 

P.o sprawiedliwość. 
wracają zbrodniarze hitlerowscy 

~ niemieckich przestĘ1Pców wojen
!l.ych zostatl10 wydanych przez amery
kańskie dowództwo okupacyjne Fran
cji, Polsce i Czechos:·owacji. Przed Sćt~ 
dem polskim stanie Heintz Hintze, 
iozorca Ohvie.cimia i innych obozó.w, 
ktl'!l'Y <Zar,f;yru:·,tl okrucieństwem, tortu
ruja;e wii~tźn16w, Ma on na swoim su
mieniu śanierć wielu tysięcy ofiar. 

Czechosl1owacji został wydany by!r.y 
sz~f policji w protektoracie. . 

O wolność Indonezji 
walczą również Hindusi 

Jutro z owe "a 
Premier grecki Tsal~1uls nle cl ce ustąr.ić 

prace nad OSfafecznym :Z:CJ• Z Aten donosz.:1,, iii -0statnia faza To-• rozpocznie 
• okoju Z b 11 SQ elit mi„ osi kowar1 W Spl'aWie l'OZszerzenia obecne-

~O rządu greckiego zak: {'zyfo si'(} wczo 
Jak donoszą z Nowego Jorku, przybył naniu tych prac, - około 20 listpa.da raj rano zupe'.nym fiaskiem _ roko. 

warc:1em 
tam parowiec · „Aquitania", na pokła- rozpoczną się wstępne rozmowy na te- 1 wania zosta·iy zerwane, gc y.i wszyscy 
dzie którego znajdował się min. B~vin. mat projektu traktatu pokojowego z 
W związku z przybyciem ministra spraw Niemcami. Przypuszcza się, że min. przywGdcy opozycji parhimPntarne-j 
zagranicznych Wielkiej Brytanii ogło- Mołotow wysunie propozycję dopuszcze- przeciwstawili si~ kn tegorrcznie za· 
szono, że w dniu jutrzejszym zgodnie z nia przedstawicieli prasy na pos:edzcnie trzymaniu :vrzez Tsaldarisa stanowis· 
zapowiedzią, rozpocznie się sesja Rady Rady Ministrów w Nowym Jorku. Jak ka premiera w irekonl'truo·wanym rz·a,.-
Ministrów spraw zagranicznych w No- wiadomo na sesji paryskiej prasa nie dzic. · 
wym Jorku. W ciągu pierwszych trzech była obecna. -- „ 
tygodni będą omówione i ustalone osta- Rządy Belgii, Holandii i Luk~emburgu rancia i „S ria 
tecznie teksty pięciu traktatów pokojo- nadeslały pisma, w których vyrażają. · I 
wych - z Włochami, Finlandią, Rumu- pragnienie, aby pat1stwa te były repre- z~warły ema.vę han~lor1ą 
nią, Bułgarią i Węgrami. zentowane na konferencji ministrów Donoszą z Paryża, że Francja za-
. W. t_en spoEób .czterej Ministrowie spraw zagranicznych, poświęconej de- warla roczną umowę handlową z Au· 

sfma!JzuJą ostatecznie prace nad zawar· bacie o przyszłoś::i Niemiec. Pafistwa te, t . N t · t~p· mię 
ciem pokoju, które zostały im przekaza- jako sąsiadujące z Niemcami ch::ą mieć s ną. ~ mo~y _ .eJ um?wy n-:ts 't ; : 

ne przez ~onferen,cję P~ryską. I możność uczestn_iczenia w decydowaniu I dzy tymi kra1am 1 V.:~mt~na to\~arnyr na 
Następnie w koncu miesiąca, po <loko- 0 przyszłych losach Niemiec. łączną sumę 80 m1honow szylmgov. · 
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w z 
Wódz 

do 
•• demokralycznvc . iemiec 

Anglii. - Klo zahtiq ~zie z · 
Premier Attlee, po uchwałach 

kongresu angielskich ·związków 
zawodowych oraz pod wpływem 
atmosfery, jaka na tym kongre
sie panowała, czuje się jakoś nie~ 
pewnie. i . mobilizuje . wszystkie 

r 

siły, kMre mogłyby jego rząd wy- miecka partia socjal-demokra{y„ 
ciągnąć z impasu. \V tym celu czna, ze swoim przewodniczącym 
zv,·ołuje zjazd partii socjaJistycz- Kurtem. Schuhnwchercm na czele 
nych niektórych krajów. 'V śród .. Schuhmacher wysunął się na 
zaproszonych oczywiście znajdu- czo''o „demokr<:>tycznych" Nie
je się, w pierwszym rzędzie, nie~ n11·ec 1·a1 o r··1 b d . 

, • < c. nowy u 1rer u zą-

li cej się czwartej Rzeszy. Schuh
macher, zachęcony przez swoich 

Wszystko wolno, · ale tylko Anguiko 
· angi~lskich protektorów, zabierał 
już głos w szeregu spraw, a m. in. 

W szeregach indonezyjskich walczy Donosilii;IDlY przed kilkoma dniami o wali w lotniczych o.Jrodkach naukowo • 
ba,tlawczych. 

w sprawie . zachodnich granic 
Polski. Schuhmarher stał si~ 
~·zecznikiem od ·adzaj~cego ~ę 
unperializmu riemiccldego, na
rzędziem polity Vi an ~losaskie i i 
wrogiem Polski nr. 1. 

przeciwko wojskom holendersko - bry- wielkim krzyku, podniesionym i:- zez 
tyjskim 600 hindusjw. Brytyjczycy u- czynniki brytyjskie z powodu zannga
ważają1 tych ludzi za dezerter~ w, dla ż:owanin. kilkuset specjalistów niemiec
kt.órych powrót do kraju jest zamknię- kich do pracy w ZSRR. 
ty. Obecnie, jak donosi radio londyńskie, 

Donosz.i:1, z Filipin, i.li Stany Zjedno- brytyjskie ministerstwo wojny podafo 
none pragn,~, wybudować na Filipi- do wiadomo.ki, 1.i. w listopadzie przyb~
l1ach i w zatoce Manilskiej. 87 baz lot-\ dzie do Wielkiej Brytanii grupa tech· 
niczych i mor§}~ich, ników niemiecki·ch. którzy br,cląi praC.Q.· 

W Wielkiej Brytanii przebywa już 
pewna ilat.ć uczonych niemieckich, kE
rzy prowadz'.1,. badania y-; dziedzinie kon. 
strukcji samolotów odrzutowych i hli
kopterów, przeznaczonych dla celów 
wojskowych. . , ~ieka_wi jesteśmy, jacy socj;i

v.1e, hsc1 zasu~dQ wr~z z ~drnhmachc-
1 rem no st0lu obrad'2. 

Jak wida{>, Anglicy s·1„ z\hnia. 
"'.@Y.stk.Q w,c>ln,o. ąle tylko im~ 



Str 2 
- .„.... - ..... 

\ - ""' „,;_ „,.,. - ·. - ~ :,.-..;11:„ ••• :wwwwws ,.,-. EXPRESS IL. rJ ST Ił !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 287 

JERZY G, Może się Pan pohłłonnule 'I( 

cechu piekarzy ul. Pod1:eŚ'na 1 - o labrykfl 
opłatków, my bowiem takiej nie znamy. 

Ziemie 'Odzyskane zostały' zaludnlon i zagospodaroWanelB - -HANIA z KABO:Ew:. ;obrze by było raz 

Do końca roku osiedlimy t hl mili . W Polakó \ :~&~:e:~~i :;0~~~1rf::n~~ \a~~z;;~cz~:~: 
Po zakończeniu działań wojennych 11 tam 53 proc. a miejska 47 proc. Ta nie- czuwa się bowiem brak ludzi w tym metycz~a, by nie zdinf.ekcwać skóry. n-, o ':J ~ 

k• I mywama skóry tłuste) dobry jest skrzyp. 
~tanęły przed Polską olbrzymie zadania. znaczna przewaga ludności wiejskiej wieku w~ wszy~t tch zawodach. Pan ł.yżkę stołowq skrzypu zalać szklanką zimne! 
Zdawało się, że przerastają one siły na- 1 prawdopodobnie jednak ,ieszcze wzrośnie, tr~ec?letni dla ~1e_m Odzyskanych. prze- wody, gotować 20 minut, przecedzić. Myó 

szego narodu, wyniszczonego, jak bodaj bowiem ziemi ornej na Zachodzie jest widuje zatrudnienie. w pr~emysle 1eszc:ę tym wywarem twarz dwa razy dziennie. Tłu. 
żaden naród. Po ~ółt~ra. rocznym. ~kresie ! doś~ i _jeszcze wielu osadników rolnych około 150 tys. ludzt. Zrodła otrzymam a sta cera jest często wynikiem jakichś we• 
naszej gospodarki, w1dz1my wyntk1 omal \ zna1dzie warsztaty pracy, takiej ilości robotników ma ją dostarczyć wnętrznych niedomagań Niech Pani unik.a: 
ie nieprawdopodobne. Osiągnięcia, do któ W przemyśle w roku ubie·głym było wsie, reemigracja i repatri acja, a następ- potraw ostrych i tłustych. Jeść należy, o ile 
rych może inne narody doszłyby po wie- tam zatrudnionych 14 tys. Polaków i 60 nie zatrudnienie kobiet w przemyśle i możności owoce, jarzyny, pić mleko. 

lokrotnie d łtJższym okresie czasu. tys. Niemców. Dzisiaj w fabrykach Ziem wyszkolenie młodzieży oraz doksztalce- * • "' 
Dane statystyczne brzmią wprost sen- Od.zyskanych. pracuje, 2. oo. tys. · Pol~kó.w. nie robotników ni.ewykwasiikowanych. WILNIANKA B. Skoro nie ma Pani od mą~ 

W k I h · S k ł d · d k t ł · ~a wiadomości od 1939 r. mo~r Pani sqdow• 
'sacyJ"nie opa mac pracuią Jeszcze gormcy ~z o y za wo owe 1 o sza ca1 ące na 

. N' 1· b" k ł 13 t N' z· · h Od k h k t ł b · nie przeprowadzić uznanie go za zaginione• 
• kł -d sz ·· 

0 
•1 , n"t cia - 1emcy w 1cz te o o o ys. rem- 1em1ac zys anyc sz a cą o ecme 

Wezmy, naprzy . a '.na e sąg ę ców. Zastąpią Niemców Polacy górnicy 34 tys. uczni. Cyfra ta ma być podwyż- go. 0 bardzo wielu ludziach nic dotychczas 
\V Zagospodarowantu Ziem Odzyskanych nie wiadomo i... ścisłych wiadomości praw• 

„ . . . . . . · z Westfalii, Belgii i Francji, gdzie przeby- szona do 120 tys. szkół podległych Mini-
Pesyn:i.sci ~ ~owątpiewan~e~ wyrazal i-Stę wa kh około 60 tys. Koszt sprowadzenia sterstwu Przemysłu jest około 400. W d~podobnie nigdy .s

1
\ ni! otrzyma. 

o mozl!V:'osc~ach ~aludme~ta 1 zagospo- jednego górnika wraz z rodziną; wlicza- riągu trzech lat ma być ich 650. SMUTNY MUNDZIO. Nie możemy Pana 
dar?wama ziem Piastowskich prz;z Po- jąc zapomogę w wysokości 5000 tys. zł. Jedynie bezrobocie, jakie daje się zau- sprawy traktować poważalie, bo cała ta 
łakow. Tymczasem ogromne poł.acte ~ol; wynosi 17 tys. zł. , ważyć na Ziemiach Odzyskanych, to w spra.wa z dwoma narzeczonymi jest bardzo .•• 

nego ~ląsk~ i Pomorza .obecme. są JU~ Czyli zastąpienie Niemców polskimi grupie dziewcząt w wieku od 16-22 lat, nieładna. Nie kocha Pan naprawdę żadnef 
zaludmo~e 1 P.roces osadmctw~ Jest ju~ górnikami z emigracji kosztowałoby ~zczególnie wśród reemigrantów. Dla z nich 1 niepotrzebnie robi Pan jakieś mal. 
n. a zakonczemu. Porty, ~opalme, fab!ykt około 200 mi"li"ono'w złotych. Dlate,g-o wi·ęc d . t t h . b , hom·o żeńskie projekty: Gdy ma się lat 18 - można 

d t 1 Z Uruchom One = z1ewczą y~ musi yc uruc I - . 6 k i-~ kl t r kl zcbaw rozrywek 
1 go~po ars ,wa ro nde ksą_JU 1 akcj'a ta j0 est rozłożona na poszczególne k I • • · t · t d • · mie 0 .,,.an ' owa zysz · ' 
id ą okazną pro u Cję ne przesz ?, eme I knats ępk~te zab~ul.~1~me ' czy wycieczek, ale na nan:eczone ma Pa~ 

aj P . · „ . _ etapy. Spodziewać się Jednak należy, że w przemys e try o ars 1m, ie tzmar· jeszcze bardzo dużo czasu. 
W lutym br. znajdowało się na tych w ciągu dwóch lat górnicy-emigrancł po skim, krawiectwie ł w pralniach. • • • 

ziemiach 2.700.000 Polaków a we wrze- ' d p t ki p · · b t h d t 
4 Oo O O W 

wrocą o os .. ,· _ . . I owyzsze, tnoze naz y suc e a_ne s a STROSKA1'1A JOLA. Na fęczm\enfe C1os'fo"' 
'śniu liczba ta y.rzr-osła do .2 ·,O · e- Napływ robotmkow do fabryk . za Zie- tystyczne, są ·bardzo wymowne. Sw1adczą nała Jest jednoprocentowa maść rtęciowa 
?ług p}anu panst":owe.go ~o konca 1946 miach Odzyskanych odbywa się planowo one, że Polacy nie zmarnowali czasu i (01talmol). Codzienie wieczorem niech Pani 
roku liczba ~ołak?W na Zt~"?la~h Od~y- i wynosił w niektórych miesiącach do 20 dzieło zagospodarowania olbrzymich po- 1 smaruje powieki leciutko tq maściq. Zapo~· 
skany~h . os1~gn~c ma 5 m1hono~ osob. tys. osób. - łaei Ziem Odzyskanych jest na najlepszej biega ona tworzeniu_ się nowych Jęczmieni. 
Przewiduje się, ~e plan ten zo~tame wy-_ Wojna przyniosła nafwięl{sze straty drodze. Takim dziełem, jakie dokonała Tylko ci~mni ludzie mogą "'?erdzić.. u 
konany z nadwyzką. ~ . _ wśród mężczyzn w wie.ku 18-60 lat. Polska nie może się poszczycić żaden ,.,Jęczmien1e przeczyszczaJq oczy'~ 
„ P.olac,y z~~żyli zapo:n~ć s~ę ~ tym, ; Dlatego problem zagospodarowani!1.Ziem inny naród na przestrzeni dziejów świata. SYLWIA w łó~zki: 0 * odzłe zoo!oqłcz„ 
Jaką wa~tos; prze~sta.wtaJą ~1em1.e ?d- ,1 Odzyskanych napotyka na trudnosct, od- K. Z. nym może ·Paniq poinform:q. gdzie znaidzia' 

zyskJln~ 1 ~1erzą, ze zadna siła m; _Je.~t • • • • • • Pani parę dla swojej sjamsklej kotki. 

w st~me Ziem tyc~ . Polsce odebrac 1 ze M ł o d z I e z z p a b I a n I c d z I o k u J e . . * 
gramce na zachodzie są ostateczne. '! TOM x. Kompozytot, Jak sama nazwcr 

W osadnictwie naszym przeważa ele- . · · . • • wskazuje, komponuje utwo.ry muzyczne. 

fuent rolniczy, ludność wiejska wynosi • Expressowi.•• za pomoc 1 obronę Wirtuoz - jest wykonawcq utw~rów ma-

. llllll!llllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllHHlllllUlHIHlllllllllllllUlllllllllllllllnllllllllllllllllllllll Przed :aru tygodniami umieściliśmy naszej prośby, podając do gazety arf}"kul, . ::C::J:i!i:!~a ti~~o ww~:~~ ~~~fe~z!.~!i~:: 
Polrzebni listy naszych młodych Czytelników z Pa- który bezwzględnie zainteresował wszyst było 1 jest bardzo wiele, trudno ie wszyst. 

bi anie, którzy skarżyli się na. brak kultu- kich mieszkańców miasta Pabianice. kie wymieniać. w Polsce obecnie mamy 
C!muchac:ze I malarki do wyrobów oza6'6 ralnych rozrywek, odpowiednich dla ich I musimy stwierdzić, że artykuł ten po- Wiłkomirską, Stokowską, Bacewiczówną 1 

~hoinkowych na dogodnych WCIIUD.kach. wieku, w tym mieście. · skutkował doskonale, albowiem są już wiele innych. „ „ • 
.E.GLĄB Obecnie Redakcja nasza otrzymała od dra nas przedstawienia, a nawet pozwolo- CZARNA IZA. Czy nie ma Pani przypaa• 

młodzieży pabianickiej list, który przy- no nam chodzić do kin". kiem odmrożonej twarzy? Trzeba chroni6 

i6d!, Piotrkowska 80, telefon 165-48 
.-- 8900 

taczamy poniżej: Bardzo nas to cirszy i życzymy mło- twarz od zimna, smarując Jq c9dziennle do
„Musimy podziękować „Expr~ssowi", dzieży pabianic,kiej „wesołej zabawy". brym tłustym kremem. Dobrze zrobiłoby Pani 

że tak przychylnie ustosunkował się.. do (K. B.) · naświetlanie la'llpq kwarcową. 
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Coazienna nowelka Expressu" l mostku kapita.fLSkim i stara9! s1ęi za po- kami na Wschodnie Indie, 12 ludzi za-

• " n • • • • mo011J ostrych szk icl przebić ciemnoM ~ogi i jedna Europejka. Mam jut'LJ na S()-

M.1 ę dz y ' o o w I ą z k Ie Dl a m BI os c I ą l !0oc~k~a:~~i~~~":;te:~ę ~:!~~c~~00~o!~ ;;:~r~:s ~:t~~fe~~~ ~i:~~a~o~~0:i3~~ 
r ~ • • , tran<lowi d-epeszręi z Saigonu. Armand us.tyszeć moje wotl.ania o pomoc. Do m 
'.A.7mand Gon~;and, k01:i;1.endant kr~„ narko~yki~rw .. Je;,;h m? uda nam s11~ t~ przebiegł! j1ą, wzrokiem i rzekJP: dzenia ..• " 

~o:vm~a ,,~a 81 ' pa~r·~lUJ1ą,0e?o wody ra,~ 1?-J·a,1ć ich .1 wy1ięi.J?1h •. mog,~ mmą1ć - W koińcu otrzymaliiśmy blilżisze in- Armand zadrfla!\I. Europ.ejka na p()lo 
ch.iifl1sk1e, ;vi·?lka nadz;eJa swoich prze-

1 
n;iiesl!ą'?e, zamm t:iaJdziem~ Sllęi w po-- formacj.e. Statek prz.emytnikórw nazy-

~o;z·o~ych i id~a.Jł swoich podwladnyc?, siadanm nowych mformacJi.„ . wa si·ę „Corvetta" i znajduje się w od- kiladzi·e statku. Wi~1c admiraił mi.a± ra-
rn1sin:1iechI1Ja,1~, s11ęi lekko, gdy wyobrazillr I - Uczyni·ę wszystko, co leżiy w meJ legfośd pi~.ciu mil od nas. Jedziemy dę, Klara Olaudin jest szpiegiem! 
s?b1e ~muMąi, u~ocZ•flt postai~, kt~~a w mocy _ rze~ Armand, lekko s1~ uldo- za nim p.e:.nią pą,rąi! - Łotry siąi juiż w polu widzenia t _,, 
ellą.gu J~nego wieczora p~zeob:azha go niwszy. _ P·e!lll!ąi pari~ naprz,ód! _ podaR: da- zameldowa\l: mu zdenerwowany pierw
z czfro~w1'eka, oddane.go. wy11ą,czme pracy, I - Wiem„ - rzekł admiraił! - -Oba- lej rozkaz oficer, a nast·ępnie podn1S~ szy -Oficer. - Czy mam poda·ć im syg-
Y/ zakochanego m~10dz1'eńca. . wiam s]ęi jednak, •ż1e powo.dzenie lub ni?- s{tuchawkię telefonu. Fo sekundzie Gon- nałyt 

Tą1 urocz•flt kofoetąi byd!a Klara Clau- powodz·e.nie w tym wypadku nie będzie trand zauwaii•yrł na twarzy oficera nie- - Tak! Ni.ech pan rozkrulie p~ędu 
din, ktć!l.'ią widzirul: dz~ś p.o raz pi.e:ws~y zależ1aJl.o _tylko od pana. Banda posiada zwyk:e zdumienie. Armand zbliiż·ylł .s1ę ludziom obserwowa1c morze. Musimy 
:na. balu w ambas~dzi-e, i -0 któireJ. wie- i11„6d~ informacyjne, któil'ych dotych- do ni·ego i zapytał co się. stafo. • koniecznie wyratować naszego tajnego 
dzia11 tylko tyle, .zie odegra ona wielką czas ni.e mo1ż1emy wytropić. Przy tym - ,,Oo1·v.etta" t.elegrafowałra do nas. agenta. 
i:olęi w j.ego rżryciu. organizacja ta posiada szpiegć,w we Gontrand szybko pobiiegł do apara- Stat.ek prz(Jmytnik·ólw 'ZWi•r,rkszył tym 

- z,a kilka godzin -0krię't mó1 wy- ws·zystkich śirodowiskach. Wiele bym tu radiowego. czasem szybko.śi0. Armand zauwar!.~ ten 
plł;ynie na p.e:{n:e mor.ze - o~wiadczył daif za to, gdybym mó·gł wiedziee, ilu - Hallo, k:riątfownik „Pa 81"! Tutaj manewr. Pn~·ez chwi1ę waha.fr si~ co r 
jej, gdy po przeta:ńczeniu z niill,. tanga, szpiegom dziś wieczor·em uiśieisnia/;em mówi „A 53" z wywiadu do walki 2' ma uczynić, ale w ko,ń·cu obowla1zel{ 
znalazdi si1ę1 z nii3i sam na sam na tarasie. l'19kę0 lub z iloma pan dz]ś tańczy.Jl.„ przemytnictwem. Jestem na poktiadzi-e wzi?)l g óirę nad uczuciem i, nie li~z,.a1c 
""7 W pobliiżu Saigonu gr.asują1 bandy - Panie admirale... „Corvetty". Radiotelegrafista został 11- się z tym, iżie moi~ie to Klara znajduje 
przemytnikió·w i muszę j·e zlikwidowa1ć. - Wiem, wiem - rz,l:lkil Breissac. - nieszkodliw!ony J>rzez·e mnie. Mogę si· ęi :n.a pok'adzie „Corvetty", kazail: za-
Dzilś ni·e naleź1ę więie do si·ebie, ale gdy Nie jestem zilym -0bs·erwatorem i tylko wię-c wam dostarczyć wszelkich inf-Or- topii0 statek. Gdy statek wik:ł1 z po~ 
wrhcię, Klaro, w.ó.wczas zadam pani je- g1iupiec ni·e zauwa,ż.ylby, jakie wralie- macji. Zmie.ń.c.ie na razie kurs o piJE;16 wierzchni morza, polecill: wziią.ć kurs na 
dno pytanie„. nie wywar1ł.a na panu pi·ęikna Klara stopni, poniewaiil „Corvetta'' pooo.l.1yła Saigon i wyczerpany przekazrul do-

- Ró·wni·eiż1 i ja opuszczam dziś Sai- Claudin. Nic o niej ni·e wi·em i nie mam miny na waszym kursie. w1ó<lztwo pierwsz.emu o.ficerowi. 
gon - rząklłta cicho K1ara, -·ale gdy podstaw, aby j1ą. o co3 podejrzewJ!.IĆ:. W Gontrand wydał natychmiast -0dpo- W tej samej chwili wzrok jego padł 
wr,ó,0 e,1, odpowiem na pana pytanie, Ar- ka1ż1dym ra·zie okolicznoM,, ·ż,e nikt nie wiednie zarz.ąidz.enia i znó;w pochyliAi si1ę na molrnai. dr.żiaicia z zimna postaić. kt\ril.\ 
mandzie.„ . . wi·~· w ~ald~ celu przybyła do ~~igonu, naid biai ym paski·e:n papieru: „Jedzie- marynarŹe wy'dobyli z morza. ' ' ~. 

w tym momencie znóiw otoczył.a kaL1e mi·eić s1t1~ nam na bacznot:1c1. N-0, my P·e,,nią par1a,i. robJJ?,1c oko'.o 22 mil mor _ Klaro Klaro' _ Go.ntrand z tru-
Klarę grupa jej wielbicieli i uprowa- 1życz~ panu .wiele szcz ~,1~ 1cia, G°'~trand -: skich _na go?-z~n.~ Ot.wićll'zcie ogień z dem opanm~all: wzr~szeni·e. 
dzi''.ia j .ą na salPi· Armand pozostaił sam. adm1ra~ pO!z,egnaił Armanda I oddahr d,alszeJ odl-eg1.1013<CI, pom·ewa~ „Corvetta'' I _ A 53" z wydz'a1~, d lk" 

1 • • " ł . lm. · . d k' d . „ i , .... o wa i z prze. 
Po chw~li na. tarasie I_JOJaWl! się, oc i- s11ąi. • • posia a na po. m z1e dwa miotacze to!'- mytnirtwem, Klara CJaudin, melduj.a 
l'M Breissac 1, opadaJą.c na fotel, oś>- A1:mand pr~ez kilka chwil sta3r na ped. Zał~ga r;est zdecydowana walczyć siięi pos1Jusznie _ rz.ek'a Klara·. _ Ozy 
.:wiadczyl~ : tarasie, pogriąrDooiy w ponurych n.yiś>- 1 do ostatmego . momo. pani·,,, kap't ·. ;1· .· • k 

, d • 1 h W k .1. _,,, 1 Kl z 1 • ·"' """ " 1 anie, mou1iwie Ja 
. „P.a 81 • za trzy g~ zmy wy;·usza na .a~ . . 0~1 cu ws'leuru na sa ·~· . ary - ate -ęgr·a~uł pan - rozkaz~ Gon- najszybci.ej zosbć odstawiona do Sai-
~·e'n·e morz·e. Sr,1dz1ę~ tzie wszystbe 1Eirodkl JUW tam me był10, prawd·opodobme opu- trand: .. - poclaJCl·e nam szcz·e<t,fr;y kto gonu~ Sprawa dotycz t 

. ~ d . . t M ' „, b 1 'd . . , . "' ' Y pewnego PY a-
ostro1źno1ści zosta.i y prz.e si1~wzi•ę e. U- '' IC1i:a a·, ZilaJ UJ0 SI'\, na. pok' adzi-e statlm1" ·nia na kf<\w,p. pra<tUP dać tw• ] 0 • 

• 1 .( zl"k ividować +,,, ban dr.> Od kilku godzin kri>,1·7iown1'k ,.Pa 81'' Na pok•'•0 dz· "t t1- ·d · · d ' d - "' -r ' ien z, •10llJ simy w WJ..DCU_ i.' ""' , .~ i•. f 1. . k'. T "c ''·.' ie"'. a ,,,u ".~ a~ UJ~ si~ O· I'·~-:-, ie ·ź - doda,1a. nhrzuca' 11r J\r. 
kt.i"'·.a ><vs.teTl'\atyczJne do.starcza .na lia~ ,pru111 a ·e mor.s ie. Armand .stai na se . hu.n, kierowmk handlu narkot"-lmand.a. wYm'lwnvm snni.nAniAm' u. 
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ICEK i WACEK (w czasie ok up ac il) 

WACEK: - Ful. Ju2. nfe mogę! I SZOFER: - Kogo tak gonicie? r SZOFER: - Żłapa.łem konial.. Ależ I WACEK: - A gezie na.:lZE palta? 
WICEK: - Wyciągaj nogi! Może WICEK: - Panie, ~atrzymaj białe- to wściekłe bydlę!.. SZOFER: - A, midł tam jakieś ła· 

gdzieś szkapę dognamy... go konia, który zbiegł tą szosą1 WACEK: - S'3rdeczne dzięki1 chy, które rzuciłem po drodze ... 

·Uwaga. dzieci!! 
Wycinajcie l1terv z „Wicl<a i Wacka0 

Podajemy jeszcze raz warunki naszej 
zabawy. Wycinacie znalezione w rysun
kach litery i z nich ułożycie zdanie o na
szych bohaterach, które, naklejone na 
arkusz papieru, opatrzony nazwiskiem i 
adresem, złożycie w oznaczonym termi
nie w Admin. „Expressu". 

produkuje Polska dla Jcomunikacji wewnęlrznef. -
Będziemy lalać z miasla do miasta Może się zdarzyć, że w rysunku znaj· 

dziecie nie jedną, a dwie litery. Oczywi
sta, że wtedy wytniecie je obie. 

onkurs Zimowy 
Kupony składać do dn. 9 \\stopada 

Jak· się dowiadujemy, Ministerstwo Ko j wa w godzinę, samolot o którym mowa 
munikacji zwróciło się do Lotniczych przebędzie w ciągu godziny i 10 minut. 
Warsztatów Doświadczalnych w Lodzi w z tego samego założenia wyszły też 
sprawie opracowania prototypu maszyny linie zagraniczne, które dla komunikacji 
pasażerskiej, przeznaczonej specjalnie lokalnej już dawno wprowadziły maszy 
d~a kom~nik~cji. wewnętr~n~j, do przeto- ny średniej wielkości, takie właśnie, ja
tow na mew1elk1ch odle~osc1~~h. . kie chce obecnie wprowadzić na poi-; 

D~.tychcza~ wszystkie I~me Iotm~z~ skich liniach lotniczych Ministerstwo 
„Lot obsługiwane są w kra1u przez cięz Komunikacji. 
kie i olbrzymie „Douglasy". Dla dalszych . . . 

wym, „Szpak 4A ", samolot pfzew!dzfany 
dla lotów akrobatycznych, „Szpak 4T", 
4-miejscowy 5amolot sportowo-turysty 
czny oraz „Zak-1" przeznaczony do 
szkolenia motorowego. 

Łódź' może być dumna ze swych' in• 
iynierów, spadkobierców tradycji żwir• 
ki I Wigury, którzy szeroko w świecie· 
rozsławili skrzydła polskich samolotów! 

Jutro, w poniedziałek, rozpocznie się 
przyjmowanie kuponów „Konkursu Zi
mowego". Kupony składać można w Ad
tninistracji „Expressu", Łódź, Piotrkow
ska I 02 a do soboty 9 listopada włącznie, 
w godzinach od 10 do 12 i od 4 do 6-ej. 

W sobotę wieczorem odbędzie się loso
wanie. Lista nagrodzonych Czytelników 
ogłoszona zostanie w numerze niedziel
nym t O listopada (na prowincji w nume
rze poniedziałkowym 11 listopadą). 

przelotów, jak np. Warszawa_ Mos- . ~ertraktac_Je M!nt~te.rs~wa z ~.~.D. są 
kwa, samoloty te są niezastąpione, z JU~ na uk~nczentu 1 JUZ w n~1bhz~zych 
uwagi na możliwość rnzwijania dużej dmach nasi konstruktorzy zabiorą się do Poboz· ny ..• złodz1·e1· 
szybkości i swą pojemność (do 30 pasa- pracy. 
żerów). Nie nadają się one jednak cal- Dowiadujemy się, ·że nowa maszyna 
kowicie, gdy chodzi o przeloty mniejsze pasażerska obliczona będzie na 10 do 12 
a więc komunikację lotniczą w obr1bie pasażerów. 

Polski. Komunikacja lotnicza będzie odbywała 

P'ap·erosy n~ kartk•I „Douglasy" nie są rentowne, to pierw się stale między wszystkimi dużymi mia u sza ich wada. Jak bardzo szybkość podra 
· . „ . ża koszty, można się zorientować choćby stami, przyczem Lódź, jako centrum 

. WJ'.d~iał. Aprowizacp l Ha.ndlu Z~rzą- z terro, że każde dwukrotne zwiększenie przemysłu polskiego, będzie specjalnie 
du ~!e1.sk1ego w Lo~z1, po~a.1e do w1ado· szybkości pociąga za sobą 8-krotne zwię uwzględniona w rozkład,zie lotów. 
tnosc1 ze na karty zywnosciowe z m-ca k . .1 "k t r t 'd b kl h p wszechne.ie szeme si rM a Należy zaznaczyć, że Lotnicze War 
ts _opa. a .r ·• W. s ~pac 0 

. • · Pozatem „Douglasy" nie są praktyczne sztaty Doświadczalne, mieszczące się w 
Spoldzrelm . ?P?zywcow_, ~ra.cown~kow przy małych przelotach. Dla publicz

Charakterystyczny wypadek wykry. 
ła ostatnio Komisja Specjalna do :Vnl• 
ki z Naduiiyciami - świadczący dobit
nie o tym, jakim powildaniom uleg1y 
poję:cia etyczne wielu z nas. 

Przewodniczia_.cy Rady Zaldadowej 
Walcowni Metali w Dziedzicach, Fr. Lu-. 
tak, usilJiował spr~eda..ć na' wolnym ryn
ku wagon •tielaza, należiący do fabryki, 
w której pracował, którego wartwić wy. 
nosifa ok. 60 tysi~cy złotych. · Zarządu .M1;1sk1e~o, .sP?l~ztelm Spozyw- ności bowiem daleko wygodQiej bę<lzie, Łodzi przy ul. Kopcińskiego 56 (Zagaj

cw w R_u?zie Pab1amck1e1, Samopomocy gdy na daiej linii będą częściej kurso- nikowej), nie produku.ią masowo samolo 
.Chło~sl~1e~ ~ .Ra.dogosz.czu .'~łączonych wały mniejsze samoloty, niż je<len raz tów. Seryjna produkcja samolotów odby- Jak sią w toku dochodzenia okaza'ło, 
do m1e1sk1~J s1ec1 ~ozdz1elcze1 t ?.znaczo- dziennie samolot duży. wać się będzie w Mielcu. W Lodzi opra Lutak pieni.a,dz.e ze sprzeda.żiy skrac.lzio-
nych wywieszkami „P. M. T. , oraz , . , h d . bi ,; t cowuje się tylko pojedyńcze maszyny, nego Pa6stwu iżelaza.„ ],)rze2naczył: na 
B2-ch budkach inwalidzkich, oznaczo- Jeslt zas c 0 zt ~. s~y rnsc, 0 P'.Z,Y czyli pierwowzory. Tutaj po:wstał słyn- zakup witraża do kościoifa w Dziedzi• 
nych również wywieszkami „P. M. T.", małych przelotach roz~ice ~ędą t~k mi.m: ny „Szpak 2", tutaj opracowuje się nowe cach, dział·aj~c w porozumieniu z pro
sprzedawane będą począwszy od dnia 4 malne, z~ t? ab.solutnie me moz.e m1ec 
listopada rb. PAPIEROSY „BAŁ TYK" dla pasa z ero w za?nego znacze21a. Tę typy innych samolotów, jak „Szpak-3", I boszczem tamtejszej parafii, który_: pod. 
I „WOLNOSC" kat. I na odcinek 31 po bowiem drogę, ktorą „Douglas przeby samolot sportowy o podwoziu trójkolo- pisał list przewozowy. (k. b.) 
100 sztuk papierosów. a /1' 
,;BAŁTYK" - 50 sztuk po 3 zł. sztuka 

i „\VOLNOSC" - 50 sztuk po 2 zł. 
sztuka. 

Na karty żywno.ściowe „M. K." (Mi
nisterstwo Komunikacji) z miesiąca listo-

pa:~ tr.b:.M. K." pracownicza na odcinek Milicji . udało się ująć sprav1ców szeregu napadów rabunkowych 
Nr. 48 po lOO sztuk papierosów. Poważny sukces udało się wczoraj I W jednym z tramwajów zwrócono Majchrzak (lódz ul. Łagiewnicka 25~, 
„BAŁTYK" - 50 sztuk po 3 zł. sztuka. osiągnąć M.0. w lodzi, która w błyska uwagę na 5-ciu, siedzących razem, po- czwartym jest Cygan, nazwisko jego 
„WOLNOSC"' - 50 sztuk po 2 zł. wiczny sposób unieszkodliwiła groźną dejrzanych osobników. Na widok funk- brzmi Aleksander Doliński (Wieluń, Stara 

sz~i~<ra~rn yvażnosci odcinków na papie- bandę, nękającą od dłuższego czasu lud- cjonariuszów milicji dwaj z nich sięgnęli Stacja). Bandytą któremu udało się zbiedz 
fosy upływa w dniu 27 listopada 1946 r. ność przedmieść łódzkich. do kieszeni. Milicjanci byli jednak już je::.t Ryszard Rezański (Łagiewnicka 

Jednocześnie Wydział podaje do wia- W godzinach wieczornych Ko'menda przy nich i mlaremnili im wydobycie 25). Z polecenia władz zatrzymane zo-
domości, że termin ważności odcinków Miejska otrzymała telefon o napadzie broni. .- • . • . stały jego trzy siostry Zofia, Józefa i Ha 

'rl b . 5-ciu uzbroJ·onych bandytów na 1'edno z Bandytow, bo to wła.sme om byli, w.y- lina Rezar'Jskie, podejrzane o utrzymywa z miesiąca paz ziernika r . na papierosy d t J d h 
dł · d d · g r t gospodarstw we wsi Piaskowice pod pro\~a ~ono z ramW~JU .. e en z .n~c nie kontaktu ze swym bratem. 

kp~~~o~b~ orze • u"iza się o ma is O· Zgierzem. Bandyci obrabowali doszczęt rzucił się ~~g_le do uc1~~zk1, zostaw~~J~C Zrabowany lup pod Zgierzem znale-
~ nie zamożnego gosporlarza zabierając mu w ręku m~lJCjant.a SWOJ plas~~; M1hc1a ziono przy bandytach, ale nie pełny. Ja'< 

O. '„OZWl•l·C~e sro so.ooo zł. gotówką, biżuterię, gardero- odda}a w Jeg~ kierun~u „serię z aut~- oni twierdzą pieniądze i biżuteria pozo. 
''l bę it.d. I mato~. Było Jednak c1em_no, .kule chybt- stała przy zbiegłym Rezańskim. 

Cz n.•·a was spadek w Amertce s d . • . 'że b'andyci będą ły. Wowczas w stronę uciekającego rzu. w toku pierwiastkowego dochodzenia "'" ' . P.0 zteWaJą~. się, . ·m t cono granat. Pech chciał, że pocisk 
Biuro Informacyjne POK, Warsza- chcieli powr?~tc. do Łodzt, ko .endan upad! tuż pod nogi uciekającego bandyty, wyszło na jaw, że unieszkodliwiona ban 

'wa, ul. Piusa XI Nr 24, poszukuje.Ban- pplk .. Marchwms~<i wydal n~tychm.1ast po jednak nie eksplodował. da dokonała ostatnio kilkunastu napa:iow 
na .Tomasza, Jó2efa. i Apolonii, zamiesz- lecente obsadzema wszys~k1ch drog, pro I Czterech pozostałych, z zachowaniem rabunkowych z bronią w ręku, przyczcm 
kałycb w Szarowie Ksi·~iżym Pańskim, wa.dzących do naszego miasta od strony wszelkich środków ostrożności, dopr:i- specjalnością jej byty kradzieże świń z 
T'IO\V. tureck1', woJ·. }1 ~ d!'kie, w zwi·:izku ze I Zgierza. . wadz·ono do kom·1sar1'atu, gdzi'e 0J,·azal1) gospodarstw pod Łodzią. (K) J:' ~1111111u1111111t11111111•1t111•111111nunu11 u1uunnuuuntninuu 1111111 nu! 

spadkiem po Pawle Bannie z Nowego Do akcji ruszyły trzy komisariaty - się, że są to oddawna poszukiwani spraw i · FABBYKA WOZKOW DZIECIĘCYCH § 
Jorku. · I, X I XI. Część milicjantów obserwo- cy szeregu napadów z bronią w ręku na i § 

Wyżej wsp0mniani winni skomuni- wała szosę, przewidując, że bandyci będą Sudach Stokowskich, Antoniewie, Ro· ~. Sprzedał hurtowe I detaliczna ~.: 
kować się z Biurem Infor1 11 acyjnym l wracali zrabowany(Tl wozem, inni zwró- gach it.d. Nazwiska ich brzmią: Michał _ na miejscu zakład Galwcmlzacyfny _ 
PCK w Wan:.zawie przy ul. Piusa XI i cili uwagę na pr.zybywaJą:e .do Lodzi ze Zwierow~cz (l~dź, ul. Ludwiki 28), Jan I~ ł.6dź, Dowborczyków Nr. 3 8899 § 
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u • CO. -• z nierz ma· pierwszen two 1 

J 
Związek 
sna o wie 

Z nadelśclem okresu Jesiennego I 
zimowego 1 klrownia Lódzka - llt6 
reJ urządzenia zdewastowane zostały 
przez okupan~a. mhno przeprowadzo
nych prac: re111ontowych - zmuszoria 
Jest wprowadzić ograniczenia w zu
źycltl energii elektrycznej. 
Ograni~enla te podyktowane są 

troskq o zapewnienie ciągloici dosta 
I t 

Prz d nadaniem 
iytułów własności na działki rolne 
Akcja przeprowadzenia wpi!!o6w hi

potecznych, zwi.a,zanych z wykonaniem 
reformy rolnej, weszfa ju:il nu terenie 
ca!-ego państwa w stadium realizacji. 

Zal. wy energii elektrycznel przede wszy
stldm dla fabryk i instytucji wojsko
wych, państwowych, użyteczności 
publicznej, szpiłall, kolejnictwa, tram 
waj6w itp. 

Ac11kolwiek zdolność wytwórcza 
Elekt!'ownl ł.ódzkiej w roku bieżącym, 
(dzięki dotychczas dokonanym napra 
wom I rozbudowie) jest znacznie więk 
sza ni:: 'była w roku 1939, to Jednak 
zap łrzebowanle na enorgię elektry
czną nie może być pokryte, gdyż zu
iycie energii' dla celów gospodar
czych w okreśie odbudowy nasugo 
miasta i okręgu niewspólmie:;nie sr;yb 
ko wzrasta. 

. Pierwszy etap stan<nvi przepisanie 
maj·•,tl 0w, podlega,iących paroolaoji, na 
Skarh Państwa. W drugim etapie na
sta.pi nadanie tytnł·ów w"rasno&ci dzia
rel~ nabywcom, którzy uzyskali je na 
poustawia reformy rolnej. -

ro ram radiowy na dz.IŚ s~czególnie w godzinach rannych tj. 
od godz. 7-ej do 11-ej i w godz. wi~-

15.20 Rezerwa; 15.30 I(onc. l!(apell Lud: 16,00 czorowygh od god~. 16•ej do godz. 
Aud. sLmuz. dla dzieci; 16 ;~0 Aud: dla mlo<lz: 20-eJ zapotrzebowal'ie na energię elek 
16,35 (z Lodzi) Kwadra~s „Kuźnicy" w opr. M. tryczną jest tak duże, że urządzenia 
Buczkówny. 15.50 Kromka kultury; l7.0o „Pod. Elektrowni nie są w stanie go pokryć. 
wieczorek przv mi'uolonie"; 18. 15 „5 ·minut 
poezii". 18 20 Przegl. tygodnia: 18.30 Tygodnrk :Przyczyn wzrostu obciąż nia w wy-
dźw.ękowy; 18.45 (~ Lodzi) W ramach. ~~d; !ej wy~ienionych godzinach należy 
,,Uśmie~h i pbse~ka' ,.Wes.ele na przedm1esciu dosz1Uuwt1ć się w u!ywanlu piecy
pióra A. K~ 0 prow1cza w rez. T. M~rko:"'~kigeo; ków ·elektrycznych do ogrzewania 
19 10 Mozaika muzyczna; 20,00 Dz1enmk, 20.30 • b" d b h R~portaż. 20 50 Cie!rnwostki literackie; 21.0ó (z mieszk~, mr, sldep6w. ro nyc 
Łodzi) „U na,zych przyjaciół" Aud. w opr. K. j :taldadow przemysłowych, kuchenok 
Prawdz1ca: 1. Felieton A. Zelwerowicza pt. do gotowania, uruchamianiu silników 
Wrażenia z teatrów moskieW>kich: 2. ~uz~ka studl!!!~nnych, nadmiernym oświetla· 
rosy jskB z olyt. 3. Wiersze poetow radz1eck1ch • , kl . c::t kl 
w prze kl. H. Pollaka; 21,45 Kwadrans · prozy; i:u.u mieszl,an, s ep_ów, wy„ aw s e-
22.00 (z Lodzi) VII-ma atJd. rozrywkowa t cyklu: powych, restauracy) itp. 
„Anlena na bakier" pt ••. Zhal~złbny skarb' pióra Aby uniknqć konieczności wyłącza· 
1 reż. I. S1kiryckiego; 22.lfi Muzyka tanec;r:.na • 1 d . .,.1 • • b · • d 
w wyk. Ork. J'lria Cajmera; 22,45 (z Lod zi) l ma ca ych Z~- nic l poz ~v1ama o-
Kom:ert żFzeń (część I.sza); 23,0o Oslat. wia<l I pływu energii elaldryczne1 do odblor 
dzienni'rn, 23.20 Prcgr na jutro; ~3.30 (z Lod zi): ców dla celów skrctanego oświetle· 
Wiad. ~portowe, 23,35 Progr. na Jutro. 23.40 (z I „ \a mieszkań 
lodzi) Koncert żytzeń ( czr3ć l!.ga); 0,30 (z 1 •· ' 
Lodzi) Zakończenie audycji 1 hymn do O 3~, APELUJEMY DO WS~YST~ICH 

TYCH, KTÓBZT KORZYSTAJĄ Z 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ DLA CE· 
r.ow GRZEJ YCH I DO NAI)MIEB
NEGO LUB NIEPOTRZE 'N'EGO OS
WIETLENIA, li BY W GODZINACH 
OBCIĄ%ENIA SZCZYTOWEGO (godz. 
7-11 i godz. 16-20) NIE UŻYWALI 
SWYCH ODBIORNIICćW. TO SAMO 
DOTYCZY SILNIKÓW STUDZ!EN
NYCH, KTÓRE WINNY BYC URU
CHAMIANE TYLKO W GODZIN.ACH 
OD 12-eJ DO 15-ej W DZIEŃ' I OD 
21-ej DO 6-eJ W NOCY. 
Sądzimy, że apel ten spotka się z 

należytym zrozumieniem szerokich 
warstw społec:.'leństwa. 

Podajemy Jednoaośnie do wiado· 
mo!ici, t w wypadku nie zastosowa
nia się do n_aszego wezwania, zmu
szani b dziemy wprowadzić dal ko 
idące og1aniczenia, które doprowa
dzić mogą nawet do odłączenia od 
sieci opornych odbiorców energii na 
cały okrf's zimowy. 

Zatem Joszcze raz podkreślamy z 
naciskiem, że NIE WOLNO W GODZI
NACH OD 7-ej DO 11-eJ I OD 16- i DO 
20-ej KORZYSTAC Z ENERGII ELEK· 
TR :ZNEJ DLA: 

1. OGRZEWANIA r NADMIE'R iEGO 
OŚWIETLAMIA MIESZKAŃ, BIUR, 
INSTYTUCJI PARSTWOWYCH I 
PRYWATNYCH. POMIESZCZEf~ 
FABRYCZNYCH, RESTAURACYJ, 
LOKALI ROZRYWKOWYCH, SKLE 
PÓW itp. 

2. OSWIETLANIA' WYSTAW SKLE-
POWYCH I REICLAM. I ' 

3. SILNIKÓW STUDZIENNYCH. 

PRZETARG 
Zarzqił Miels'lc1 w f.iodzf oqłaftct f)rzel~ 

nłeogllQ'n1czony na wykonam• kapitaln&go rcto1 
l'l1 ntu lewe! oficyny przy uL Danyńlklego 
Nr. 28. 

Oferly pisemne, odpowia·daJqoe treśo\ 
kosztorysu ślepego, należy składać w Dziale 
Teohnloznym, ul Piotrkowska Nr. 64, I.sze 
piętro, pokój Nr. 5, do dnia 18 listopada 1946 
roku, do godz. 12-ef w koperc\e nalełycle 
zamknięte! z n.crpl:i9m: „Oferta na wykon.anie 
remontu lowef offcyny przy ul. Dauyf11ldego 
28". 

SzcżegółoW'e łnłormaoJe o'.raw :kosdoryl 
ślepy z wcrrunkaml przetargu otrzymcrć moż• 
na w Dzlcrle Teohnlcznym, Odd:dcd Budowla.o 
ny, ul. Piotrkowska 84, It-gie piętro, pok6f 
Nr. 115, , 

Zarzqa MieJsld zastrzega so'ble pr<l!Wl' 
wyboru ofert lub un'ewctżnlenla przetargu 
bez poqcmicr powodu 

Otwarcie ofert nastąpi w tym sennym 
dnlu o godz. 12·el. · 

Wadium przE>targowa zgoCłnłe z przepł
s~mi obowiązujqcymi w wyskoścl zł. 20.000 
r.al ży złożyć w Kasie Zer.rządu Mlejskleqo 
ul. Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

Łódź, dnia 2 ltst,pnda 1948 r. _ 
Zarsqd Ml&lakl w Łod„I. 

0Gł.OS%ENl)i. 

Z1rząd Miejski w Łodzi - Dział Techni
czny, przypomina instytucjom i firmom, pro
W'ldzqcym budowę i remonty domów, nie wy 
łączC"jąc ic1stytucyj państwowych, samorzq. 
dowych i użyteczności publicznef, iż przed 
rozpoczęciem robót na ulicach miasta nale~ 
ży uzyskać zezwohnie na zajmO\'l'aille chod-· 
nika względnie jezdni od Zarządu Miejskie. 
go, dział Techniczny, Oddział Ruchu Drogo~ 
wego, ul. Piotrkowska Nr. 64. 

Osoby prow<1dzące roboty lub kierujące 
takowymi, będ'ą kmane za nieprzestrzeganie 
tego nakazu w drodie administracyjnej z 
mocy art. 21 ustawy z dnia 7.10. 1921 o prze. 

Pcv11yż~ze ogra łczeni:J dotyczą od pisach porządkowych na cltogach publicz. 
dnia ogłoszenia niniejszggo Itomuni· nych "'. brzmieniu roz,.iorządzenia Prezyden· 
kału nie tylko miasta ł.odzi, ale i wszy ta Rzplltej z d. 14. 3. 1928 r. (D. u. R. P, Nr, 18, 
stldch m'crst, mim; eczek i osi<;dli za-1 poz. l~l) grzywną do 1q.ooo zł .. lub aresztem 
S

•11a h · El t . <;;ód do 6-c1u tygodni alba oou tymi karami łąot· nyc n rg1ą z e rowm :... z· nie. 
kieF 

/ Łógz, ·dnia 23 paźtlzietni16a 194S roliu. . 
ELEJ{TBO.WNI.ł\ ł.óPZlCA ·- ~c"1~d MieJ•kl w Lodzi• 
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Może zresztą mimo całej brutalności co innego: czy jesteś, Krystynko, szczę- tej, której życzył zawsze tyle, tyle szczę Niedaleko srebrzy się teraz zarośnięta 
i egoistycznego chamstwa ten straszli- śliwa? ścia, chociaż przecierpiał przez nią nie- wikliną boczna odnoga Wisły. Obok niej 
wy olbrzym kochał swoją młod ą , zaw- Krystyna uni!rn jego spojrzeń. jedno. . usiadł Konrad Przygóro\'lski. 
sze świeżą i piękną żonę? - Kochać szczerze swoje dziecko, to Gorąco pocałował ją w rękę. Wła śnie przed chwilą opowiedział Je], 

W szutladzie jego nocnego stoli ·a l<:!- ju ż jest szczęśc ie. Ty nie masz synka, - Dobrze, Krystynko, stanie się tak że zobaczył opodal parę zimorodków, 
żal wielki, ciężki, jak on sam, kawale- więc tego uczucia nie zrozumiesz nigdy. jak chcesz! A i mnie godzina taka da które przypomniały mu tamte: z nad sta 
ryjski nagan. Ale porozmawiaj kiedyś na ten temat naprawdę wiele radości! wu w lesie ich dzieciństwa. 

- Gdybyś mnie kiedy porzucila, to ze swoją matką . „ Odtąd parę razy w miesiącu spotykali - Czy pamiętasz je jeszcze? - spy· 
chyba.„ - pokazał jej raz z posępną O, profesor Przygórowski rozum1e się z sobą w małej cukierence, strojna tal towarzyszki. 
miną nabitą broń. niej~dno. . . Zrozumiał nawet i to, dla- pani i skromny nauczyciel gimnazjalny-. - Pamiętam - odparła po długiej 

Krystyna jednak nie myślała o tym, czego odpowiedź Krystyny jest tak Odtąd też życie Krystyny stało się nag.e chwili bo w międzyczasie przesunęły się 
ażeby odejść. Bo wiedziała, że żyć nie bardzo wymijaj ąca„. bogatsze w tre~ć. . . przez' jej głowę chaotycznie splątane 
mogłaby bez dziecka. A tego . dziecka A za tym nie jest szczęśliwa - za- Odtąd też, kiedy w pustce wielkiego obrazy z przeszłości. - Pamiętam i tam 
nigdy, w żadnym ~vypadku, nie pozwolił smucił się nagle. ~ domu zasmucił ją egoizm dziecka, albo te z nad naszego stawu. A również i te-
by jej zabrał ze sobą mąż. A deszcz pada coraz bardziej. Nie ma o dreszcz obrzydzenia przyprawiła bru- go, którY ślicznie wypchany króluje nad 

Gdyby przynajmniej znalazła sobie żadnego sensu włóczyć się w podobny talność męża, krzepiła się myślą: twóim biurkiem. 
Kochanka! Może_ w jego ramionach za- czas po ulicach. - Niedługo bę<lzie czwartek i znowu Odłożyła książkę i obrociła głowę w 
pomnialaby chociaż przez chwilę o złej Krystyna zdobyła się niespodziewanie spotkam się z Konradem. I wspomina- jego stronę. 
rzeczywistości. Ale Krystyna - córka na odwagę. jąc z ~im ~:psze. czasy zapomnę o tym, _ Kiedy cię wtedy odwiedziłam· po 
nadleśniczego z prowincji - posiadała _ Właściwie nie mam prawa po tym co ~~1~ dz1s b~lt. . . . raz pierwszy, widok tego ptaka wzruszył 
w sobie at chaiczną moralność bQhaterek co między nami zaszło, prosić cię 0 coś- Ahsc1 po wielu m1es1ącach dobryc_h mnie i zasmucił. Wzruszył, bo serce po· 
powieści, plsanych Z'.'! czasów romantyz- kolwiek. Ale cieszyłabym się naprawdę nadszedł zł.Y. c~;v~rtek. Ot~ w poludme wiedziało mi, że jest to symbol twojej 
mu przez bogobojne panie: i nigdy nie bardzo, gdybyś zechciał wejść ze mną doręczo~o JeJ .lisctk, . w kt~rym bar.dzo pamięci 0 tamtych latach naszej pierw· 
przyszło jej nawet do głowy, że mogła do jakiejś małej cukierenki, gdzie mo- dY~!ffetme nap1s~no, ze. kt?s kogo i:i1~ła szej młodości... 
by zdradzić swojego znienawidzonego glibyśmy porozmawiać 0 dawnych do- dzis ~o?aczyc, i:1e przy1dz1e na umow10- _ A zasmucił cię? 
męża. brych czasach I lesie naszego dzieciń- ne m1e1sce, bo Jest chory. . . - .60 zimorodki frtiwaJące nad sla-

Nir>zdoina clo Jaklegokolwlel{ k'ompro- stwa. . Ser~e Krystyny. zast~.kało mespokoJ- wem były weso!e, beztroskie _ jak ra-
tnls\a, w dalszym ciągu wegetowała w o tamtych czasach, 0 małym stawku, me. Nie zastana~1ała się nad tym, czy dość moich szesnastu lat. A ptak, z nad 
o.f1brzymlm domu mężowskim, coraz dookoła którego rosną bia.lo-zielone brzo to V:ypada, c~y me wypada, lecz po po- biurka - choć równie barwny i migo
bairdzlej zrozpaczona, nieszczęśllwa I zy, rozmawiają potem, siedząc w maleń- łudmu - zn~gc. ,adres Konrada - przy tliwy jak tamte _ jest jednak zwiędłY, 
nerwowó r-0zstrojona. kiej cukierence, żona przemysłowca w szła go odw1edz1c. . . . • . i martwy:' jak mojQ serce„. 
Był wtedy k'<m\ec listopada. Po uli- kosztownym karakuł9wym futrze I W ręce miała b~k1ec1k. ~wo~dz1k6w _ Ach, Krystynko, skądżeż nagle u 

tach miasta snuła się mgła, woda i błoto skromny nauczyciel gimnazjalny w tro- - a w oczach zamepoko1eme, kiedy na ciebie ta melancholia? 
zalegały jezdnię. A w taką godzinę nie- chę wytartym płaszczu i niedbale zawią· cisnęła guzic~eJ{ dzwonka. . . . Nie dała sobie przerwać, uporczywie 
bez,piieczinie jest wędrować smutnemu zanej krawatce. Otworzył_ JeJ -:- po dobrej chw1h - wracają do poprzedniego wspómnienia. 
człowiekowi po obcym mieście. A pamiętasz... A pamiętasz? Usta- sam Przygorowsk1.. . _ Kiedy przyszłam do ciebie, dozna-· 
_ Po przykre] scenie z brutalnym mę- wicznie cofa się Krysty.na w tamte slel- Był ubra~y w py1amę, _na ra~10na na łam wrażenia niedającego się niczem 

'iem ~rystyna czuje się jeszcze bardziej ska-anielskie czasy, a Konrad smutnieje r~ucony mi~ł płaszcz: w1doczm~. narzu- określić. Cicho było u ciebie l przytulnie 
tdeprymowa·na. . _ coraz bardziej. Bo wie dobrze, że ten, ci! go na s1eb1e! wychodząc z. łozka. nie. Woń wysuszonych ziół miała w so 

- Gdyby nie azled{o, zabiłabym . się który zbyt chętnie wspomina przeszło- Zmęczona 1 troch~ . zm1~erowan.a bie aromat wrześniowego lasu. Obok 
już dawno! - myśli zrozpaczona kobie- ści, nie jest zanadto zadowolony ze tego, twarz. chore~o rozprom1e~1ł.a się na w1- okna śpiewały w klatc.e czyżyki, a na 
ta i otwiern parasolkę, bo znów zaczyna co przynosi mu dzień dzisiejszy. dok mespodz1ewanego gosc1a. r. poręczy krzesła wisiał twój star~ surdut 
padać deszcz pomieszany ze śniegiem. Niby liryczny refren powtarzają się - Ach, Krystynko - zawołał rado"- 0 trochę wytartym rękawie 
I nagle zobaczyła Konrada Przygórow- w ich rozmowie wspomnienia o minio- nie - cóż za przęmiła niespodzianka! Westchnęła .„ 
skiego. . nej pierwszej młodości. Kryst yna zaś -: C:o ci dolega? :-- zapytała nerwo- _ Pomyśl~łam sobie wtedy, że oylo" 

Oboje przvstanęii, nie uk'rywając ożywia się i młodnieje w oczach. Potem wo juz w przedpokoju. . by bardzo miło usiąść razem z tobą i se 
śwojef radości. zaś, kiedy nadeszła chwila pożegnania, - Ach głupst_wo! . Łaząc po mokra- gregować roślinki, które znaleźliśmy ra-

. - Ach, Konra<lkui si< ad siP tu wzią- z prośbą popatrzyła mu w oczy. dłach, w pos~uk1wan:u pewne~o gatun- zem podczas wspólnej niedzielnej wy-· 
leś - ściska mu mocno dłoń Hukar:w.r~. - 'Już dawno nie miałam tak miłego ku r:ic.hu, klo_:ego ~1e .mam . Jeszcze w cieczki do lasu. A potem, kiedy ty pisać 

- Jestem tu już od Nrze§.1i;i . J' ' ~· popołudnia jak dzisiejsze. Kiedy cię swojej kol1ekc1~.' zaziębiłem ~tę. ~t, po: I będziesz te swoje m 1drę artykuły do 
fem posadę profesora przyrody w iecl- spotkałam, był m chora na jesięnny pro.st~ ma„a g, ypa. Ale bądz łaskawa 1 przyrodniczych pism, usi~ść opodal... i 
nym z tutejszych ~imnazjów.„ A ty? spleen. Teraz czuję się zdrowsza i po- w d d 1 't 
'J k • · d · K t J " godni'e1'sza. Czy bardzo bys' się gniewał · eJ z a eJ. wyreperować ci rękaw twojej starej ma ·a cl się wie zie, rys yn <Dr Pokój profesora był niski, ale dość ob- rynarki. 

- Tak sobi~ - s.zybko zmienia te- gdybym cię o coś poprosiła? z t · ł h 
·mat. - A co porabiają twoi rodzice? - Ach, Krystynko! Po co te długie s~:nfi~ś fraz na ws ępte ucz u a za pac - Krystynko! 

- Rodzice od paru już lat mieszkaią wstępy? Będę szczęśliwy, jeśli wolno mi z ię c · . . - W domu mojego męża nie rabie 
L d ! M „ l · j t k' 'k" będzie wyświadczyć ci J'akąkolwiek Na stole, bmr.ku, etazerkach, w_ ot war I właściwie nic (nic prócz czuwania nad 

~koly ~~do;'~j.~ ciec es ierowm tern przysługę. tych szafac.h l7z.ały sYst~n:atyczme .. Po- dzieckiem). Wszystko resztę wykonuje 
- A matka twnla? C7v f P:.t zclrowa? Krystyna jest trochę zmieszana. Przez układane Ztelml:1· Na SC!a~ach wist~ły I służba. Ale ja, mój drogi, nie została!!! 
- Bogu clzięki, tak!„. Tr7yma się nie- chwilę milczy, jak gdyby nie wiedziała s~l<lane gablotki z moty~a~i a na? biur stworzona na panią wielkiego pałacu. 

ile i pisze do mnie często długie serdecz od czPgo zacząć. Wreszcie powiada. l~i~m, .ponad stose~ ksiązek, k!'010 ""'.ał Jestem znużona zgiełkliwym, towarzy-
r t - Jestem już osiem lat po ślubie, ni· sltczme wypch~~y zimorodek. Migot ~e- skim życiem, pełnym fałszu i hipokryzji. 

ne ~s .A''tobie jak się wiedzie? Czy oże- gdy jednak dotychczas nie popełniłam go ?arw!'ych pwrek zatrzymał na chwilę Urodziłam się skromną prowincjonałką, 
nileś się? w stosunku do męża jakiejkolwiek nie- spOJfzeme K;Ystyn~. . z Jdórej złośliwy kaprys losu zrobił na

- Nie. Wciaż jeszcze i"St"m t(awal~- lojalności. Nie uważaj więc, że jestem 7 ~eh, wię.c 1 zimoro~lrn masz takze! gie księżniczką. Dla tego też nigdy -
rem - teraz on zmienia <1zvhl o tem;it. l ekkomyślna, jeśli w tej chwjli odstąpię - u~ieszyta się ser.de~zme. choć moje przyjaciółki twierdzą, że z 

- Ale ty Krystvnko? Czy jest eś od swoich zasad i poproszę cię: bądź tak M.męły. znowu miesiące od tego papo- szyl ::c m n oszę najbardziej modne futro, 
szczęśliwa? Daruj mi, że pytam cię o dobry i ra z na tydzień poświęć mi jedną łu?ma.' łoedy to Krystyna Huk.an?wa od m~ż zaś twierdzi, że umiem z dystyn
sprawy tak intvmne, ale. jako twój sh1- godzinkę. Spotkamy się znowu w malej wiedziła sweg~ chorego przy1ac1ela. kC]ą reprezentować honor jego domu -
ry przyjaciel, mam chyba prawo zadać kawiarence i pogwarzymy o tamtych Lekarz ch?rob nerwowych zalecił jej nie dopasuję się nigdy do swojej nowej 
ci podobne pytanie. dobrych czasach. Potrz'ebuję ogrzać się parę tygodni bezwzględnego spokoju i roli„. 

- Mam dzieoko„. Synka Toma„. wspomnieniami innych chwil... Bo, nie- odpoczYnk~ .. Młod~ pani nie pojechała I znowu westchnęła. 
J kocham go bardzo - oc1narła cicho stety! nie jest~m zanadt.o szczęśliwa. . ~ni ~o Bnaritz .am do C~nnes, ani ~o - Wtedy to właśnie, zc!alam sobie jas 
Eukanowa. Jej wyznanie, uczynione zmęczonym, mne"o mod~e~o uzdrowiska. Przyje· no sprawę, że byłabym może szczęśl i w-

Spojrzał na nią, u~·o-i: ' 1.. . • . \smutnym g łosem, ws~rząs~ęło. nim. \chała do Kaz.11m.e~za nad Wisłą, zalT'iesz \sza, .w takim wł a śnie malym domku jak 
- To zna·czy, 7"' zyr •" two1e nJI' Je"-t A zatym sp rawdzt!o się 1e~o przy- kala w małe1 w1l11 na uboczu - t ooJ)o- twoi: orzY tobie i z toba. 

diuste„. Ja iednak chcia: , m się ~pytać o puszczenie: nie dobrze ułożyło sie żvcie czywa. lD. c. n.) 
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• 
Zywol Anglika! 

o 
POCZCI ego 

(na me!Gdfę ,,Krakow·aczek jeden ... ") 
Był raz Anglik jeden, 
miar fabryczek s:erlem.. 
Zarah:aa- na wojnle. 
• :rarzeka~ na biedę. 

W ojowa~, "'ojówał-, 
forsę w portfel chowat 
Forsa si~ zbiera-a, 
prncenty dawafa. 

Po skończonej wojnie 
zamiast iyć spokojnie, 
Anglik knycza~, że tak 
by~ nie mole, oj nie! 

G!faie mó·gł wodę zm~eił, 
gl;.zie m61g·~, tum s·ę wtrącH. 
Niezbyt po rycersku 
znaczy - po angielsku ... 

Wtrącaił się tak, wtrąca~. 
bez miary, bez ko.lica. 
Tu - jako „m·zy,laciel", 
tak - jako „obrońca ". 

Chocialt faktem jest to 
miał kolonii ze sto. 
Byfo mu wci1r1i maf.o, 
wię.cej mu s:r,' chcia~-0. 

Gr~ sw~ .Polityczną 
i iiy11lomatyczną 
ro:zpoczą1ł gdy w Persji 
sieć zastawili: „śliczruą". 

D:Ugo się tam skradał 
i starań dok~ada~, 
by Zatokę Perską. 
zmienić na„. Angielską. 

„Koronkową" potem 
w Grecji wszcq~ robot'}. 
Jednym - rzygnąll' prochem, 
dl'llgim - rzygnąlł zeotem. 

A wynik"!,o z tego 
niewiele· dobrQgo, 
bo z powodn: J erzyi 
Grecja dziś się jeiy„. 

Dzieli za dniem up~ywa. 
Anglik wcią1t przegrywa, 
a jednak uparcie 
ehce świat „uszczęśliwiać". 

Bzyka pocisk, bzyka, 
z fabryczki Anglika. 
.~Pe!ne szczęiścia" płynie 
lżycie w Palestynie." 

Tak wir,c An.glik jeden, 
co ma fabryk siedem, 
:zarabia, gdzie da si.ę, 
narzeka na biedę. 

Cichutko wojuje. 
cicho kalkuluje 
i cichutko funty 
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Królki zarys dla niezaawansowanych 
HISIOIUA TA8CA „potańcówka", nalely przede wszyst-1 uwaga: do tańca zaprasz~ naleit>y je-'J1a'1ier, jak wiadomo, znany jest od kim zdj,ać z siebie wierzchnie okrycie I dynie kobiety. Zapraszanie m :'czyzn najda Wllic~szych czasów. Jedni za'.1cza- -ll:i1cznie z' kapeluszem.Tańczenie bowiem }Jo wiem m0iże być źle zrozumiane. ja ta 1;ec do !'lztnki. Inni do -łajdactwa. w kapeluszu, szaliku i palcie nie nale- TECHNIKA ZAPRASZANIA d1ociaiż sp:':r mię·dzy jednymi i drugi- i:y do dobrego tonu i jest źle widziane Wybrawszy odpowiednią „pastcrk(;'" mi trwa od wielu wieków, trudno jed- przez kobiety. N astę,pnie nal€ł;Y rozej- podchodzi siięo do niej z<lecydow1mym nak ostatecznie rozstrzygnn,ić, kto ma r7,P.Ć się. czy w lokalu znajduje się or- krokiem."\V odle~ości mniej wieeej me racj·ę-. !destra, patefon lub, w najgorszym wy- tra od krzes'a, na któ.rym siedzi wy-JeHi chodzi o rodzaje tańca, to jest padku, radio. Je.Hi przedmiot~w tych branka, nal€1'.y sci ylić nisko giowęi, ich bardzo wide. Najdawniejszym i nie zauwa.Lymy, lepiej tańca w og.óle przyg:adzajac jednocze§nie w-losy, aby najcz ,i'ciej w ci•3;gu wiek:)w spotyka- nie rozpoczynać. Natomiast, je~li przed nie spada'.y' nam na oczy. Szcze~ćln1ą nym byi tak Z\'.·any „Tanier ~w. Wita". mioty takie lub tyru podobne zauwa.Liy- uwag~ trzeba zwr.ćci1ć na powstrzymaJest on bardzo podobny do modnego my, ev.-entuaJnje us.yszymy, należiy w nie si1~ od plucia w t;1m w tym sa.\llyfil obecnie „Swinga·' i z tego powodu wrć.- pierwszym rz1~idzie rozejrzeć się po tak mome~cie. · ~· ż•Y mu się najd"u.ższąi przyszfoM. Ta- zwanej „stajni". TECHNIKA TANCA 

niec ten jest najbardziej spo§['i;5.d wszy- „Stajnia" jest to zazwyczaj długi ,,,Partnerk1ęi" obejmuje się silnie pr1:1.· stki~h ~o· tańczenia .. ~ie ~yma~a abso- .szer·eg m~:odych lub podstarza..o!:ych adep- WIEJJ r·ęka,i wokćtr jej pasa. Jeśli „partnerlutme r,r.adnych studiv w 1• mo1L1na go tek sztuki choreograficznej, siedząicych ka" jest wyj1ątkowo wysoka, obejmuje tańczyć llU\Yet bez mu~yki. , cierpliwie pod wszystkimi ś1cianami. Z się: nii~iej, ale nie za nisko. Nast~1Pnie . TEORIA '!~~CA . tej tedy „stajni" wybfora s1ę tak zwaną przebiera się Zf!Ęicznie nogami, prz;cis-Taniec - w dz1sH~Jszycb og6ln1e „partnrrkę". Przy wyborze „partnerki" kaj13,ic jednocze~.nie „partnerkę" do sierrzyjątych formach podzit>lić mo.:7.na na nie nalo·y kierować się. uroda tej.że, ani bie. Im mocniej, tym lepiej. Rozmatrzy oddzielne fazy. Pierwsza faza - •21:1<lM rzccza~ któ;ra do urody nalPiiy, wiać nie naleLiy, poniewa,ż i bez tego to zapro<>zenie do taf1ea, druga faza· - ale n'.aleiy kierowaić sili na oko wap;•'.\. cz' owiek. dostatec2n.ie si11 -z.m.0
1-cr:J e.asama. robota, czyli t~ńczenie _i :vreszcio I ,,Partnerka" im hż,ejsza, tym lepsza. Za- mym tallicem. NastJ~,pni~cie „partnertrzeCia faza - podzl'~kowame i czeka- I pami1Ę•tajmy 0 tym! W przeciwnym ra- ce" na nog~ wi~cej nit~ dwadziefoia ranie, co z tego W~'niknie. I zie bedziemy zmuszeni w tydzień przy- zy w czasie jednego tańca uchodzi ogi6.1-KJJ,KA UWAG NATURY OGOL~EJ \najmniej po pb,iSach, przeprowadzah nie za chamstwo. 

Zjawiają.c si1ęo w miejscu, w ktćtrym kuracj·11 pewnego ramienia przy porno- TECHNIKA PODZIĘKOWANIA tacz.a)Ć się, maj1p~ pla,L<;y, czyli tak zwana cy plynu Burowa. Wreszcie maleń~.4 z chwila„ gdy muzyka przestaje 

. b. J • :n&e 1es cie la 
\Vam, li"-t,.,,v uznajecie w życiu same kanty, 
którzy bięrzecie wszystko, co da się wam brać 
\\Tam, dla których wartością są tylko brylanty, 
zabraniamy dziś z ludzi uczciwych się śmiać. 

Zabraniamy wam śmiać się z tych co nieżyciowi 

grruć, nie należry jeszcze odrywać si~ od 
• „partnerki". Tancerz dobrze wych<>wa. O W ' ny stoi przytulony do niej przez jakiś 

czas, co sprawia na kobietach zawsze 
korzystne wrażenie. Twarz w tym mo
mencie powinni1fany mieć uduchowion.ąi. 
Naste;pnie odprowadza sięi „partnerkE}" 
na m'iejsce i albo zaprasza si~ j1ą. do nar 
st'.1Pnego tańca, albo nie. 

• • • 
(waszym zdaniem - złodziejskim) w czynach swoi<h są 
i zamiast złote rybki w mętnej wodzie łowić, 

DJa pełnego obrazu sztuki choreo
graficznej po<la.1emy na zakoó.czenie 
kr·ótki przyczynek do historii powstania 
poszczególnych tańców. uczciwie zarabiają ''ciężką pracą swą. 

śmiejecie się z tych ludzi, śmiejecie się, szuje, 
śmiejecie się bezkarnie, do zdychu, do łez. 
Bo dla was ten, co kradnie, lub ten, co szabruje 
m:;idrym, godnym uznania i podziwu jest. 

Ten, co pracą zarabia - twierdzicie - jest głup1, 
bez „nosa", bez talentu, bez sprytu za grosz. 
Gdyby drogo sprzedawał, to co tanio kupił, 
to rzecz jasna - twierdzicie - inny miałby los. 

Tango na przykład, wynal:tZ'ł pewien 
starszy jegomoM, który ul'iekał przez 
całie swoje rbycie przed wierzycielami. 
St.ąd doM skomplikowane i po1.:-tml_łTJe 
figury tego tańca, ktćll'e miały na celu 
zmylenie śladu. 

Walca znowu wynalazll: pewien nie
dur'y cz.łowif'<'ZP.k, kt6:ry na naradzie· 
wojskowej stal w czwartym rzędzie i nic· 
nie mógł zobal'zyć. W tempie trzy 
~zwarte wystawiał swoją. głow~ 11omi•ęi
·łzy gl-owy swoich poprze.dników, wspi
naj·~,c się przy tym na palce. ' 

co wiecz~i: rachuje .• „ 
Jerzy Zajączłcows\i 

Ja-Jłby szynkę z kawiorem, węgorze, tak jak ~ 
i yrina piłby wtedy m1jprzcdniejsze z win. 
i morele na deser (tak jak wy!) też jadłby 

Taniec hiszpanski, polegający na u
stawiczn"Yffi uc'J.erzaniu no[!ami o ;:iod
fogęi. wymY'Mił pewien piekarz, ktf·,ry 
w swej piekarni miał niesamowite sta
da karaluchów i w ten wfa~nie spos~Q~ 
1111,iez.a,c przyjemne z po1:!ytecznym, wys';{l 
+ał je na tamten świat. ' 

Dcswiadczenie 
Panna Loda 
Chociaż młoda 
Już wiedziała: 
Krew nie woda. 

W ten zaś sposób 
To sprawdziła: 

Krew, nie woda, 
Się puściła, 
Gdy raz palec 
Skaleczvlr>„. 

. JAN SKORPION 

i każdy z was, kanciarze, liczyłby się z nim. 

I strzelałby wciąż przed nim od szampana liorek. 
tnk jak strzela dotychczas każde.i nocy wam. 
I ,\rszystko wtedy przed nim stałoby otworem. 
nie wyłączając nawet.„ kryminału bram 

I oto, posłuchajcie! Zaczyna się finał. . 
Posłw·ha kie bo dol--rze wszvstko w życm znać. . 
Przed n i n{ i, jest Historia! Przed wami - kryminał! 
- Chcecie, to proszę l]ardzo, możecie się śmiać!... • 

Jan Skorpion 

Ka1·iokł}, którą. cechuj.a, ush1wiczne 
drgawki, wynalazd: czfowiek, kt"ry wy
szedł od fryzjera po ostrzy?eniu, mając 
za kol.nierzem dużią ilośiC drapi.ąicych go 
włosów. 

Taniec wschodni wre~:r.cie wymy!lo} 
ny został przez nasza, Milidę Obywa; 
telsk~ MoiiITTa go co.fM·ennie zoharzv~ 
w wykonaniu uronej milicjdntki, kie
ruj~eej rul'hem ulicznym, na rogu ulic 
Piotrkowskiej l Andrzeja ... 

A. Zielińąlłł1 
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lOZTS komunikuje ' 
1) Uchwalą Zarządu ŁOZTS pismo „Ex

preu Ilustrowany" zos\al uznany. za organ 
oficJalny t.OZTS i na _ego łamach podawa
ne będą do wiadomości klubom komunika
ty ollcjalne Związku. 

2) Sekretariat ł.OZTS mlefcl się tymczaso
wo w lokalu iwietli::y „Elektrowni" ul. Da
szy6.sklego 54 I urzęduje w poniedziałki, 
czwartki l piątki każdego tygodnia w godzi
nach 18-20. 

Kolczyńs i - Sobczak. - Rademacher zrehabil . .... 
Io any i ma prawo walczyć przeciwko Łodzi 

3) W związki• z rozpnczęclem sezonu te- Tylko trzech zawodników .wagi Ślr&- botęi, atakuj,ą.c dolne i g-O!I'ne partie. 
nlsa stołowego wzywa rlę wszystkie kluby dni.ej stan·ęi!"o do powtórzenia mistrzostw Ka.ż,dy cios by± soczysty, po ka•żdym u
do zgłoszenia w term.inie do d la 7 listopada Polski, a więic program dnia wczoraj- derz·eniu Bednarz chcia'l! si1ęo na nog.ach. 
'~: !okall 1 stołów do rozgrywek mistrzow- szego zredukowaJł: się, samo przez "się. P.~1dz.a,c cał.y c.zas przeciwnika po ringu, 

ciarskiej tytuł mistrza Polski. "' 
W dalsz~ch towarzyskich spotka::. 

niach Grzybowski pokonał na punktYj 
obiecuj1a.oogo Kierusa (ŁKS), a Przy• 
chodniak :riównieżt n.a punkty wygrali 
z Zasada,,. W alka ta byłla na tak niskim 
poziomie, ż.e dziwimy się, w organiza
torzy zdecydowali siię na wystawienie 
takiej pary bokser61w. 

8 1~) ·Do dnia 7 listopada rb. kluby chcące do jednej walki mistrzowskiej. Los miaił go juiJ w I rundzie na deskach. 
brać ud„ial w rozgrywkach o mistrzostwo I przeciwstaw.ift Bednarza Kolczyński&- Widoczne byłto, że Bednarz ca'.ej walki 
drużyn Łodzi wt ny zgtosić piśmiennie swój mu, a szczit,tściarzem okazał się. Sobczak, nie przetrzyma. I, rzeczywiście, slm
udzlał wpłacając wpisowe zL 200. I ktćł'y bez walki przeszedl dC> finału. teczna kontra z prawej zwali!l:a g.o po-

5) Kluby nale!ące do r.OZTS wlnn?- w ter- Spotkanie Kolczyński - Bednarz nownie z nóg w II rundzie. Widz.ąc bez-
mlnie Jak najrychlejszym nadesłać dekla- by~o jedyną okrasa1 ca'liego wieczoru, na 'ziejno.M sytuacji Bednarz poddał 
rac}e swych zawodników, gdy! rawodnlk gdy:ż1 pozostai..e walki z udzial·em słiab- się, 

Bardzo dobrze natomiast wypad~ Ja. 
nicki (ŁKS), któł'Y pobę1g.ą swego ude
rzenia jrużi w pierwszej rundzie zafatwił 
Skrowirandęi (Geyer). S~dzia zmuszony, 
był przerwać walkę wobec ni·er6wnych 
szans. 

nie zgłoszony nie będzie mógł brać udziału szych pi;13ieiarzy nie mog·iy wzbudzić Dzisiaj odbędzie się fina~: K<>lczyń-
w rozgrywkach. I wiekszego zainteresowania. ski - S<>bczak. Nie są1dzimy, a;i1eby 

6) zarząd t.OZTS zawiadamia członków ':rr l ń k' „.~ . · . k K l ń k" i...~ • • f · · d ie posied P.~ia odbywać się będą 1'..0 czy s 1 czux Sl'E~ pewnie 1 ata o- o czy s 1 w 01.J't'C.neJ sweJ ormie m,óg~ 
:,ar::ź:~ czwartek 0 godz. 18 w 1 l wał całly czas •. na~omiast B~dnarz. wal~ siJęi.czuć zagroiż1on_Y. PopuI~:ny „Kolk~", 
Elektro n\a _ tódż, ul. Daszyńskiego 54. czył nerwowo 1 w1da1ć by:ło, ze czuJe re- naJlepszy w sweJ kaitegoru bokser rm-

?) zarząd ŁOZTS zawiadamia wszystlda 
1 
spekt przed I>rzeciw?-ikiem. Kol~zyński l g.?'W eurnpejskich, .z~ob~1dz.ie ch~ba 

kluby l sekcJe tenisa stołowego, które na- od razu poprowadził. destrukcyJną ro- pierwszy raz w SWOJeJ karierze p1ę~ 

W ramach dzisiejszego meczu łJMi 
- śląsk dojdzie do skutku spotkanie 
W oźmiakiewicza z Rademacherem w 
wadze lekkiej. Przeciwko udzia'liowi 
ś.1ąiZ·l1ka w tym meczu wysuwano za· 
strze;ie:nia, ·gdy1żi Rademacher słiużiy'ł w 
niemieckiej armii i czekano na proces 
rehabilitacyjny. 

leżą do związku, by powiadomiły piśmiennie / 
ŁOZTS o każdych zawodarh towarzyskich 
do czwartku każdego tygodnia p1zed zawo
dami. 

8) Zarząd l:.OZTS powkdamla kluby, te 
skla kl cz onkowskfe zł. 500 roczule winny 
byl: wpłacone przed mistrzostwami I. zn. 
przed JJ listopada rb. Xluby, które nle wpla

-cą 1kładkl, nie będą dopuszcir:one do ml-
sfri;ostw. 

9) Uchwałą Zarządu f.OZTS z dnia 124. IO. 
194'1 r. przewodniczącym WSS został wybra
ny ob. Bańczak Zen'>n (DKS). 

10) Zarząd ł.OZTS wzyw?. wszystkie kluby 
tenisa stołowego, by zgłaszały kandydatów 
do Wyd~. S:nraw Sędziowskich gfi;amnlę da 
śęlnetarlalu ŁOZTS. 

egia i l/ar a 
s ·rowadzą trenerów z Węg:er 

Legia warszawska i Warta zamierza-
1ą sprowadzió dla swych dru,żyn wę-
gierskich trener·ów pił.karskich. Warta 
c)loo pozyskać swego trenera przedwo
jennego, Fogla, a Legia zabiegała o 
o:irzyjazd niemniej znanego Horvata. 

Poniewai wyjazd z W egier, rozumie 
si~ drog~ legalną, mo.ż1e nastąipić tylko 
za ze.zwoleniem Sojuszniczej Komisji 
Kontrolnej, która udziela wiz, przyjazd 
trener.ów ulegnie pewnej z,\rtoce. 

s r wie Rotholca 
W zwin,!zku z naszym artykuaem, za

. mieszczonym w numerze z dnia 31 bm., 
a dotyczacym sprawy Rotholca, czuje
my si.ę w obowiązku wyja~nić, że pod
tytur, jakim artykuł ten został przez Re
dakc}ę zaopatrzony, naturalnie, nie do
tyczy Rotholea, co zresztą wynika z tre
ści samego artykuł-u. 

Niezaleiżinie od tego wyjru~nhmy da
lej, że Rotholc sam spowodował wezwa
nie Komitetu I;ydowskiego do zg1-asza. 
nia informa,..jl <> jego dzia~alnofoi w 
ghetcie warszawskim, chci[l,,C raz na zaw
sze uniemcn1liwi.ć podnoszenie przeciwko 
o.iem u jakichkolwiek zarzu tów. 

o li Finnó • 
ZI z 

f4 ZWyCięSIW na dwie parafki Dopiero w dniu wcz-0rajszym spra. 
W Helsinkach zostat rozegrauy mię.. sek„ 2) !Ussila (Finl.) - 15 sek. wa Rademachera. ca~k<>wicie wyjaś.ni~a 

dzynarodowy mecz lekkoatletyczny 400 m pt.: 1) Larsson (Szw.) - 53,5 stę. Otóm na podstawie informacji przed.
Szwecji z Finlandiią, zakończony zwy- sek., 2) P. Larsson (Szw.) - 53,8 sek. stawiciela PZB okazuje siJęi, że Rade
cięstwem Szwecji w stosunku 114,5:68,5 Skok wzwy,ż: 1) Bjork (Szw.) - 1,90 macher zostwł zrehabilitowany. Rzeczy. 
pkt. Zawodnicy szwedzcy uzyskali 14 ro, 2) Lindenkrantz (Szw.) - 1,90 m. wiiśicie Rademacher SlhWył w wojsku 
pierwszych miejsc wobec tylko dwóch Sko~- w dal: 1) Lessker (Szw.) _ 7,22 niemieckim w tak zwanym Volksstur-
zwyci~tw, uzyskanych przez Finów. m, 2) Johinsson (Szw.) - 7,07 m. mie, do któł'ego zostam silha1 wcielony, na-

Ciekawsze wyni.ki meczu były nastf} Tyczka: 1) Olsson (Szw.) - 4 m, 2) st~;pnie zdezerterowaiL i wstąpił do od-
puj1e,.ce: Lindberg (S~w.) - 3,90 m. • dzia:16w polskich we Wilioszech. O Rade-

100 m: 1) Lessker (Szwecja) 11 sek., Tró•jskok: 1) Oman (Szw.) ..__ 15,01, 2) macherze dobrą. opini·~ wydaRy takie 
2) Olsson (Szw.) 11,l sek. 4f)O m: 1) Lind- Sonk (Fitnl.) - 14,69 m. organizacje, jak Zwi.azek Ziem Zachod
gard (Szw.) - 49,2 sek„ 2) Sten (Szw.) Dysk: 1) Wikner (Szw.) - 47,76 m, nich i Organizacja Umestnikić1w Walki: 
- 49,3 sek. 800 m: 1) Jungr.een (Szw.) Nikwist (Finl.) - 46,69 m. Zbrojnej z Okupantem. Opinie te, skie-. 
- 1:~1,5, 2) Storskrubb (Finl.) - 1:51,6. Oszczep: 1) Nikkanen (Finl.) - 72,59 rowane do naczelnych w1tadz pi·~ciar-. 
1500 m: Eriksson (Szw.) - 3:48,2, 2) m, 2) Rautawaara (Finl.) - 68,65 m. skich, pos1'użly'ly za podstawę zrehibili
Gustavsson (Szw.) - 3:51. Kula: 1) Petersson (Szw.) _ 15,09 m, towania Rademachera w prawach spor-

5.060 m: 1) Johansson (Szw.) -14:40, 2} Berlund (Finl.) -14,88 m. towca polskiego. 
2) Aib-ertsson (Sz:v.) - 14:41,8. M~ot: 1) B. Erikson (Szw.) - 53,74 m, Dzitś wiJ~ic nie ma jnrh przeszkM, by-

10.060 m: 1) Tilman (Szw.) - 30:37,8, 2) Johansson (Szw.) - 50,86 m. Rademacher m6glll stana/~ na polskim 
2) Peraele (Frnl.) - 30:59,6. I Sztafeta szwedzka (ma:!:a): 1) Szwe~ I ri.ngu do walki na tych samych pra-. 

110 :rµ pł„: 1) Suwiwno (Finl.) - 14,9 1 cja - 1:57 ,2) Finlandia - 1:59,8. wach jak i inni sportowcy po1scy. 

' Stworzenie ligi pilkarskiej jest ko- szych warunkach ligi nie jest 'ł'atwy do 
nlecznofoią. O tym ,są. wszyscy przeko- rozwi·a,.zania. Lecz projektć-w przeró1żi.. 
nani i c-0 do tego panuje jednomyślna nych mo.ż.na snuć niezliczona iloM ca
zgoda. Powstaje jerlnak kwestia jak ly rok i ruski miesiiąc, i lłie sv;dzimy, 
to uczyni-ć, na jakich zasadach powo- a:iieby znalaz.'ło się takie rozwiązanie, 
.Ja•ć j•ą. do iż.ycia, bo jasne jest, ie nikt któll'·eby wszyscy zainteresowani uznali 
nie chce takiej ligi, jakia, mieliiśany za doskonałle i które zadowolH-0by wszy-
przed wojnai. skich. 

<?o pewien c~a~ pojawia~ą. Si·ę r.ćj~n~ Istotnie. Z'lgaclnieni-e nie jest !łintwe, 
proJekty, bardzieJ lub mmeJ szcZJ~bih- lecz ni·e ba.d-'~y zbyt w er • 

-
minaj•8,'C, ie najprostsze rozwi~,zanie 
jest za wsze najlepsze . 

Do walnego zgromadzenia PZPN 
mamy jeszcze sporo czasu. Zapewne tet 
w tym okresie nie jeden projekt ujrzy 
·światl.o dzienne. Czy będzie szczr.13liwiej 
pomy~lany od poprzednio publikowa
nych - zobaczymy. 

Naszym zdaniem, czas zalrnńczyć t~ 
zabaWlęi mOIŻ1liwi-e najszybciej! Rm. . '1 . . . d k '' lJ.U.l yma,,,aJ•ąicy. 

wie pomyi~ ane, rozw~za si1ę Je, ys u-1 PZPN · · h • kt · · p 
tu, lecz, jak dotychczas, nic konkret- . me .przyJ.ął pro~e' u iD.JZJ. r~e- Z • 
nego nie postanowiono. worsbe.go l ma mu C~1:1 do zarzu~~mia. 'ana lim •1u wag 

Z szeregu wysuni~·tych koncepeji ~a razie, spr~wa zawisła w powietrzu Acieby zapobiec nadmiernemu dusze-
najlepiej pomyiśJanym, bo opartym do 1 zn.ów stan1il.JJEmy przed pustk~ Da1o niu wagi przez zawodników, zw'.aszcza 
pewnego stopnia na z.drowych zasa- to asumpt innym do lansowania no- kategorii lżejszych, Stany Zjednoczone 

Pro. z· n .1' za' .. e:=IL ~ach. j~st - naszy:i;n zda nien;i - pro- wych .koncepcji. Na efekt nie cz.elrnli& proj-ektuj111 powi-ę kszenie limitu w gra-
v . ! JBkt mz. Przeworskiego. Ale i ten pro- my d.ugo. Oto poczi~stowano nas pro-I nicach o·d 3 do 5 funtów. 

·r a i l. K. S. pon:osą k szły jekt ni& znalazł p~J;n~g.o uznania""!" ?- jeJ~tem„zro?zo.nym, ~odobno, przez Wy-I Tak w~~ic. waga kogucia, zamiast 
. . . czach PZPN, chociaei w zafo·t•emu dział Gier i Dyscyplmy samego PZ.PN. dotychczasow eh 53 52 l' 1 ć .w zwi.1,zku. z niep1:z~byc1~I? do Pol- naji•atwiej dałoby się; go zrealizować. Jest to projekt tak za wi!1y, tak niely-/ suni"ta na 55~3 kg' ~.g. m~ lJI pr~~ 

ski zn.aneJ druzyny w ~ grnrski:J, .Feren~- Pi-lkarstwo nasze poświ~ici•~oby na ten ciowy, rżie ju© pierwszy rzut oka pozwa- kg ~~ 63 5 k~ Ist' ,a·" aga· ~~ rn :z l 
varos1, na i;necze d? Po~nan a i ~odz1, c.el jeden z najbfaiszych sezonćw i, bez la przypuszczaó, iżie będzie on ume·cze- zmiana t~ ob~w1nQ: n~e~~a P.~;eod' d~j~JY 
Watta wniosła za ialeme do związku spec1alnych wstrz,~ ów rewolucyjnych niem dla kluhów i iże na wyl'onan·' t t · , -, Y · J 

1 
· k' 1 · · k' · I • ' ' • ie e- s yczrna przysz·1ego roku węrr1ers iego, ecz mc me ws ra.a. wy~ionifoby grup"' najlepszych klub.jw go planu nie starczy termin·Ć· p'"'- N' · · · · · . . . . . '! . w o.1uego ie wiemy, czy zamiar ten si-e uda. 

OkazuJe się, ·zie umowy nie zawiera-
1
- extn•1- eisę. Liga w końcu przysz e- sezonu. Toteżi nie rokujemy mu powo- Wpro,vadz''• g na . · .1 kań . l t l k t t . b . f I t d k d . . . . l•L; o gr u n cm a mer Y -,no i przeprowal zono y o us ne roz- go ropu s a a y SH} ac em o ona- zema. Zagk~bieme sio. w zawi:'.e kon- skim b--lzi'e 1.zecz ~· t 1 • 

cl 1 t 
. ~ . \u . . ... .i · ą .a wa„ a e czy rnne 

mowy po czas p'l )y u p1 ,1~·crnrzy .var- •1ym. cepcJa tego proJektu wymaga zdaje zwierz}·· pa• st , . d · t 
ty na W ~,grzech. Straty poniesione z ra- "Wiemy, ~e projekt intil .. Przewor- . s.ii:;i, stndi::w z zakresu wy :iszej ~Pi.tema- ino~~.~~1·1 " .up·" 

0'~ e zgdo z.ą. „.się . naA ę 
·· · l ' h cl' b 1 · ' i· · · t ·.J l · · t k" . c ' . ,,r ier\\sza o en,, a si~ n-CJI nie· osz ''<' za wo ~w <;.r 1 musia y '> nego nie Jes· iuea ny, ···e mo•.ina prz·e-j Y i. .zego§. bardziej skomplikowane- ..alia kt 1.r·a ]· L • ., kl l ŁKS . \' t 1 , 1 . . k . ć t l b . d . "' ' " -c1 egorycznie wrraz1 a 

k
,u iy i ar a po uyh z w asneJ I ~~w o ~Jc1bnu wybsu

1 
wa t e, u .rn "e za-, go t

1
ru

1 
no sobi·e wyob~·azić i pod tym l sw·ój sprzeciw. Zobacz~ my co na. to· 

ttsy. s~rzeema, o pro em s worzema w na- wzg ·~t em autorzy pobili rekord. zapo- powicJz.9, iuni ' 

• 
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Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 

ul. St. Jaracza 27 
Dziś dramat Stefana Ot~inowskiego 

•• Wielkanoc" 
TEATR POWSZECHNY TUB 

11 Llstopoda 21 

p, t. 
) 

t>zlś sztuka polityczna Adama Ważyka pt: 
ł1Stary Dworek", 

TEATR KAMERALNY DOMU 20ŁNIERŻA 
Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 15.30 
"19.00 komedii Shawa „Maior Barbara". 

8100 
TEATR „SYRENA" 

Traugutta 1. 
Dziś dwa przedstawienia pt. „Bez 7.elaz

hej kurtyny". 
Początek przedstawień o godz. 16.30 

I 19.30. Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70 
TEATR Il'.OMEDII MU7YCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś 2 przeislawienia o god'z. 16 i 19 

,,Wesoła v\'dówmc:r" z udziałem całego ze
społu artystycznego, chóru, baletu i <;irkie

EXPREll ILfJSTRł!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!''!!'f!!*!!••!!• !!* Nr 287 
-----·. RADIOODBIORNIKI - napr~wy ·z szybko -O<i:lOSZENJA DROBNE 11111111111111111111111111111111 tanio. Porady, sprawdzanie radioodbiorników 11111111111111111111111111111111 

--------- bezpłatnie. Firma S. Koralczyk, Piotrkowska 

. L k r Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób skór 
1111111111111111111111111111111111111111 e arze 1111111111111111111111111111111111111111 nych ''Wenerycznych, przyjmuje 8-10 l 5-7. 

Nawrot 8. 7878 
Dr med. B. TOŁC~YŃSKI, st~rry asystent Uni- I AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu~ 
wersytetu Łódzkiego, sp13CJallsta chorób uszu, 

1 
tk w kl · Kl' ikl f G d . . . . nen a arszaws e1 m pro . rema z-

nosa i gardła., S1endewlcza 37, przy1mu1e k' . · z h d i 52 T 1 f 151 76 
codziennie od 1-3 I od 4-6 8841 , ~go ~rzyimuie ~c- ~ .~- ·-~·on --· 
DrKOWALSKJMIBCZVSf.A;,,, specjalista' AKU~ZE~~A ~?llaslewicz, abiturientka War-

h Ób kó h i h Al 1 M I 
. szaw1sk1e1 Klm1kl profesora Gromadzkiego c or s rnyc wenerycznyc . . a a • . . · 

N 3 i 
· 

8 10 3 6 7886 przy1mu1e - Pomorska 43. 8618 
r . przy mu1e - , - . !-------

Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista choró~. ner: 11111111111111111 Kupno - sprzedaż 1111111111111111 
WC'wych I seksualnych, przyjmuje 3-· · · 

228 te· 208-14. 8869 
PODAJĘ-do- wiadomości, ż0 oddane narzę.· 
dzia przed dniem 15. X. należy odebrać do 
dnia 10. XI. 1946 r. Po" upływie terminu za 
narzędzia nie odpowiadam. Szlifiernia P. No• 
\\"ak, Plac Wolności 5/3. 

3000 zł. nagrody za :>:wrol zagubionej brq.
zowej teczki. Kasiński Jan, Rzgowska 40. 
Owoocrrnia. 8883 
·ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu-· 
ję w tym samym dniu, Legionów 1. 8772 
ARTYSTYCZNA cerownia, reperacja uszko
dzonej garderoby. Szczęsna Jadwiga, Po.· 
morska 44, m. 35. 8047 
·cEROWNIArutystyczna przyjmie wszelkie 
ubiory do reperacji, podnoszenie oczek szyb.o 
ko - fachowo. Szolinowa, Piotrkowska 30. 

8771 

Kopernika 6, tel. 18~-00. 7940 WARSZTAT mechaniczny kupię lub odnal
Dr Ll'BO ALEKSANDER choroby uszu, gardła mę pomieszczenie pożądane z garażem. 
i nosa. Daszyńskiego 6. Od 8-10 i 4-6 PO : Oferty do Administracji pod „Mechanik". 
poł. Te~fon l~~-50. 78'72 I 86'45 
Dr med. r. VOGEL ze Lwowa - specjalista SREBRO w każdej ilości i w każdej postaci 
chorób ~obiecych i akt.szer, przyjmuje. ul. 11 kupuje firma B. K':Inlor i H. Zielińska, Łódź, 
Narutowicza 4, tel. 260-92. 7936 Grand Hotel, Piotrkowska 72. 
Lekarz-dentysta ZOFIA- BA~IC:K~. Przyjm~je I MFBLE w dobrym I złym stanie kupuje sto- 1111111110 Zaofiarowanie pracy 1111111110 

od 10-13 I o".ł 16-19, Momu,;zk1 11, II p1ę- · lamia, Krasickiego 3 przy Rzgowskiej przed POTRZFBNI krawcy na damskq t męskq ro-' 
tro, tel. 151-15. 79~ j Piaseczną. 0702 botę, Murarska 36 a (K. Lulianowa). 8880 

stry. 
Kasa 

Di REICHER. Specjalista chorób wenerycz- ' MEBLE - Sprzedaż - Kupno - Zam6wlen!a 
nych, Południowa 26, przyj. 2-5. 8076 : - Zamiany. Łódź Piotrkowska 275, Galar i 

teatru czynna od godz. 11. 1'r t.OZA EMIL, specjaEst::i wchorobach skór- l Bernacki. 8058 
nych, weneryc~nych. przyjmuj:;i od 12-2, 6-8 ·BLACHĘ żelazną półtorametrową znacznlejszq 

POTnZEBNA wykwalifikowana szwaczka do 
wykańczania spodni. Al. Kościuszki 41 m. 5. 

8881' 

;,~::ni~;~N~~· tel. 179-56. Sienkiewicza 34. 788~ j; ilość kupię. Al. Kościuszki 41 ,m. 4. Od 
11111111 

Zagubione dokumenty llllllR 
Dr. 1'CWALCZYK JEBZY. Choroby skórne l 16-18. 8703 

,,Przez dziurkę od kl..icza" z Dymszq i Gie- z kl 41 1 - l ·-weneryczne, przyjmuje eroms ego - •, KUPUJEMY patefnny otaz pyty gramolono- SKR"DZIONO torebkę oraz k.artę odzleżowq„ -tasińskim. Początek o godz. 17-tej - 19.30 7883 n 

8895 3-6, Tel. 150-53. ------· . 
1 

we całe i połamane. Melodiofon, 6-go Sierp- palcówkę, leg. rejestracyjnq pracy na na-' 
~:?Jltttt'XZ$~-'f'-4Wl!$$,7:i~J0.t'lt1'.Wł''.Wmmn·:ru ?'\:/ Dr. MIRSKI, chNoby kobiece, Żeromskiego nia 23. 8870 zwisko Majchrzak Markt. Szosa Zgierska 203. 
r • ··-- 37, tel. !:'57-23, przyjmuje 4-7. 8022 -Pł.YTY PATEFONOWE - stare i połamane 8891• · Teatr Komed1i Muzyczne1· .,Lutma" .fil.i -1 • Dr LENCZEWSKJ-=-choroby kobiece i aku- b·.puję, - sprzedaję, - zamieniam. Andrzeja ZAGUBIONO kartę rozpoznawczq na nl'.Izwi 

Piołikowska 243 ~! szaria. obecnie Łćdź, ul. Sienkiewicza 51, 30, róg Gdańskiej. 8759 sko Franiak Stefan, Lubeckiego 6. 8878 
Dziś 0 godz. 16 i 19 godz. 3 - 7 !el 181-4~ 7884: ·ZESZYTY,- bruliony b-ezdrzewne, CELOFAN ·sKRADZION·0--4-kartki ź7wnościowe, pieniq. 

Oshtnie LRI! Ostatnie dni! : · ·Dr med. SIEŃKO KSAW:t:P.Y specjalista chorób~,· bezbarwny, ceny hurtowe. poleca: „Skład- dz9 , leg. Ubezpieczalni Społecznej oraz inne 

W ł d 
„ k H ~.·.•,: .. ·.•·., skómo-wenerycznvch. Przyjmuje ul. Kilińs- nica Biurowe:"· .Łódź, Piotrkov-:ska 69, telefon dokumenty i fotogratię. _pryja Kazimiera~ '' eso a W QW a . kiego 132 godz. 12-2 4-6. 837~ 1 116-60. Prowmc1a la zalic~e!_:l. ___ 870~ Sokoła 5 m. 16. Proszę 0 zwrot dowodów z.Cl! 

I ' 
Kasa teatru czynna od godz 11 r.;.·.,iiol Dr med-:-s. ŻUBAKOWSKI specjalista chmorób I t.OżKll-polowe. kle~ z czyny, krzesła, łyżki, I wynagrodzeniem. 8879 

skórnych, wererycznych mcczopłciowych 

1 

wałki, pałki, Południowa 6 - ceny hurtowe. ł 
' Uwaga! h!r~ż .~llroóś1rcY~K:~:~~a F Le- ;·:. Piotrkowska Nr 33, - qodz _ 12-12.~-::-51/2._8_36~ 8511 11111111111111111111111111111111 L o k a e· \\\\\\\lllllllllllllllllllllllll 

i~ -_ ;;· BX;WK'!Vi'I:1%','i:t W%@NfKKti%frn'MUWW::: .. JY'C:Ykd D-;-RATAJ-2URAKOWSF.A specjalistka chorób MIĘTJ:, mentol, wanilinę i inne olejki cu- 2 pokoi z kuchniq, ewentualnie pokoju lub 
„„„ ... „.„.„ .... „„ ... 111.„ ... „„„.„ .... „11„11u11111n111u11n•1111111111111 skórnycli, wenerycznych u kC'biet, kosmetyka kiemicze, oraz staniol, bombonierki 1 opa- 2 z używalnością kuchni poszul:uję. Pośred• 

TEATR „SYRENA" Traugutta t. lekarska. Piotrkowska Nr 33, godz. 12-1 i kcwania kupię. M. Iv!roz!ńskl, Warszawa, nlctwą pożądane, zgłoszenia Radio-EI>:ra.· 
Dziś po raz ostatni 3--51/2. 8367 Brukowa ~6. Informcnj~ w Łodzi: Staszewski, vox", Piotrkowsk'l: 108, telefon 191-95. 8882 

„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" ·DaKONDRACKI, specjalista chorób żołąd- Radwańska 50, tel.=!on 102-81. 8761 

2 przedstaw:enia. ka, kiszek, wątroby. Narutowir:za 35, przyj-1 KUPIĘ d~mek murow·a.uy dwa lub trzy po- OGŁOSZENIE 
Udział biorą: Maria Bidicka, Stefan Gór- _m~je 3-6, telefn 206-99. • •8855 koje z kuchnią, dzielnica obojętna, byle Za.rzqd Miejski w Łodzi ogłasza przetmg 
ska, Stefania Grodzitńska, Reg:na Gra. j Dr ZOFIA KOŁSUT z Warszawy choroby ko- blisko tramwaju. Oferty proszę kierować do nieograniczony na uszy ·ie z powierzonego · 
bowska, Irena Malkiewicz, Henryka Stan. 
kiew:cz, Zygmunt Chmielews!<i, Edward 
Dziewoński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kuchars 1< i, Józef Matuszewski, Jerzy Pi. 
ch€1ski, Kazimierz Pawłowski, Stełan Wi
tas. 

Pecz. prz€dst. o godz. 16,30 i . 19,30: 
Kasa Teatru czynna cały dzień, teL 
272-70. 
p.t. . 

W środę dnia 6 listopada rb. premiera 
komed'i mJzyczneJ Z. Gazdawy 1 W. Stęp

„MOJA ZONA PENELOPA" 

biece, akuszeria, powróciła I przyjmuje obec- „Expressu" pod „A. B." 8876 materiału 1 dodatków 270 kompletów umun 
nie Łódź ul. Piotrkowska Nr. 70 m. 8. tel. -PIANINO czameKerntJpfa sprzedam, Jara- durowań · z podwójnym \ spodn.lami (tj. 
212-22 godzina 3-6 pp. 8023 cza 5 m. 7 od 10-1 i 3-5 godz. płaszcz, mundur, spodnie dlugje l do bu 
LEKARZ:;-DENTYSTA Ttid~sz Mlntz. Leczenie 8877 t6w) 'la m\mę, dla czlon'k6w 'i'>\10.7.1 Mi~) 
chorób zębów. jamy ustnej, zęby sztuczne, POCZTOWKI, wycinanki, gry, makaty, ksiq- skiej ro. Łodzi. 
Połtdniowa •Nr 46. Przvjmuje 4-6. Telefon żeczki obrazkowe, • mateńały piśmienne i Bliższych szczegół6v1 udzieli Wydztal Go.: 
268-91. __ __ 788E szkolne. Ceny hurtowne. J. Bory~ ev.-icz i St. 

1 
spod'.11czy ul. Le~i'01'6w N.r. 10, pokój 14 w 

_ chanówka. Spec. chrćb nerwowych przyjmuje OPONA 700-20/32 x 6 w dobrym stanie do Oferty w zalakowanycr kopertach z na 
4-6, Piotrkowska 16. Leczenie elektrowstrzą- sprzedania. Wiad. Łódź. Ruda, ul. Blokowa 12 plsem: „Oferta na ur.zycie 270 kompletów 
sowe. 8018 Marciniak. Przystanek tramw. Marysin. umundurowań" należy składać pod wyże 
Dr ł.. R02YCKI, specjrtl!Eta chcrób kobie- ____ 8890 wskazanym a~resem do dnia 8 listopada rb. 

Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko-1 Gębicki, Pl. Wolności 6, front, I-e piętr?. 6835 go-i.zinach od 9-eJ do 13-eJ. 

• cych i akuszer!l ul. Legionów 9, tel. 166-29. FOTOAPARAT dobry, zegarek, złoto, srebro, do go~z. 9-teJ, gdzb w tym samym dniu 
'" '''' .. „.„.„.„ .•. „ .... „ .. „ ... „„„.„ .. „„.„.„„ .. „„.„.„ .. „.„„.„„„. . I 
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_ 6 7881 znaczki pocztowe do zbioróvr kupuje pła ... I o godzinie 10-te. 1 nastąpi otwarcie ofert. 

prz 1mu e · - z d M' · k' t bie prawo --· - - -- . cąc najwiecej „Okazja", Kilińskiego 47. 8904 arzą ie1s 1 zas rzega so 

z udziałem całego zespołu „SYRENY", 

GO G Dymsza 
ilołiii1ii':8·wa"1"1"" i Gierasieński 

rocząl?k 
o 17-lej-1S.30 „Przez dziurkę od klucza„." 

-

DR. A'L. LESNJEWICZ chirurg, Piotrkowska - wyboru dostawcy bez względu na cenę, 
97 - Andrzeja 2, tel. 224-09, godz. przy- llllllllllilllllllllllllllllllll R ó ż n e lllllllllllllllllllllllllillllll a także prawo uznania, że przetarg nie daJ 
jęć 4-:-6. 8738 wyniku. 
Dr MUSIJ!.Ł, specjalista chorób serca. przyj- NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju Łódź, dnia 2 listopada 1946 r. 
muje 3-5. Gdańska 43. Rentgen, Elektro- uszkodzoną garderobę, Śródmiejska 23, m. 2 
Kardiograf. 7985 gmderobę, Sródmiej".l'.m 23 m. 2. 8888 Zarzqd Miejski w Łodzi. 

287 ciaiby ten młody oficer inwalida z takim su okupacji, - prostą opowieść dla wszy, 
zapałem mówiący o pracy dla przyszłej stkich: nie tylko dla snobów kawiarnia-' 
Polski, czyi nie są to fanatycy pięknej nych którym kiedyś służył s~oim piórem. 
idei o naprawdę wzniosłych d'llszach. - Chętniebym sam napisał taką po·· 
Więc jacy staliśmy się po wojnie? wieść. Ale, niestety, jestem tylko inży-

Zbieaniew Orszewski zapomniał o jed- nierem, a nie literatem - znowu zapala 
nej za;adniczej prawdzie: że jak długo papierosa Orszewski. 
świat bedzie światem, istnieć będą na Do sąsiedniego stolika, przy którym sie 
nim ludzie i dobrzy i źli. Czuje się więc dział inwalida-oficer, doszedł kelner, przy, 
jak gdyby zagubiony. I znowu zatęsknił 
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nosząc herb.atę. 
za wszystko widzącym i wszystko rozu- . Młoda dziewczyna wsypała do szklan· 
miejącym Anatolem Liniczem. k1 swego towarzysza cu;<ier. W tym 

Powieść 
0 
ż11ciu Łodzi-vrzed wo;ną, vodczas okuvadi i vo wyzwoleniu Jak dobrze było by usiąść teraz obok prostym i naturalnym mchu byłe tyle 

':I niego i pogwarzyć. Teraz, gdy wszystko tkliwej serdeczności, że mimo woii r.rzy 
_ Medycyna wymag3 dłuższ.ych stu 1:ach wiadomościami o szabrze i na·-Juiy- się zmieniło!... pomnia.ła się Orszewskiemu Hanka. i 

diów. Nie wiem, czy twoje środki ma- ciach - i zaczyna się zastana wiać. A może Anatol Linicz? Czy nie byłoby ona tez była zaw5ze również t:osl<liwą 
trrialne pozwolą ci na jej ukończenie - - Nie jestem politykiem, ani soc jolo- interesujące przestudiować go i przeko- i opiekuńczą, iak. tamta p'anna w o;:<"Offi-~ 
przerywa mu trochę meś111iało dziewczy- giem. Abstrahując w tej chwili od mo- nać się, jak i o ile zmienily go przeżycia nym szarym kosb~miku „ 
na. mentów socjalnych, jako człow1eK doj- wojenne? Odruch_owo ~pOJrZ:>.l n~ zegarek. 

_ Myślałem jui i 0 tern - śmieje się rzały, który przecierpiał wiele, chciałbym I Czy chłodny „poeta łódzkiej kawiarni" :-- Mysi~. ze Haneczka będ:ie już o 
mlodY inwalida _ ale jakoś to będzie. 1 postawić całkiem proste i zupełnie ~udz- w dalszym ciągu pisywałby piękne, ale t~1 P?,r,ze w d.omu. Trzeba r:ii będzie do 
Równocześnie będę pracow~ł V: fa~ryce k.ie pytanie: Czy po wojnie ludzkość stal~ 
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zimne m?zgo\ye wie;sze .intłłektualisty rne1 isc - skmął n<. ~.etriera. 
jako buchalter i studiował:. Będzie m1 mo-1 si.ę leps.za czy gorsza? , . . dla_ sno~ow !Jt~rack1~h ~ w~tworn~ch 
że trochę ciężko pog":1dz1c pracę zarob- - P10tr Mroczek, ktory miał w sobie pan, udających, ze pasJonUJą się poezją? ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY PIĄTY. 
kową z nauką ale trudn ): Polsl{a po woj- I mądrość człowieka, patrzącego r a do- A może Anatol Linicz zrezygnowatby Emil K!ug miał dziwne szczęście. 
nie niema zbyt wielu iekarzy, rr11.„~imy 1 czesność już jak gdyby z drugiego brze- ze swoich ambicji, ażeby być poetą O jego fantazji i brawurze krążyły w 
ko niecznie powiększyć L:h kadry. gu, powiedział. że okupant „zuboży nas „górnych dziesięciu tysięcy" i wstrząśnię batalionie istne legendy: Młody party-

Orszewski przysłuchuje się strz j>pom moralnie". Ci lichwiarze i szabrownicy, ty przeżyciami wojny napisałby praw- zant, walczący potem nad Odrą i przed 
rozmów kawiarnianych. Swoje wrażenie 
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ci złodzieje publicznego grosza są nie dziwą, pozbawion ą efekto wnych „smacz- mieściach Berlina szedł zawsze na ctele 
z fabryki, gdzie. \Vidział tyle zap~tu i ofiar jak? P?tw~erdzenie:n jego. po~! ądów. Ale ~\ÓW literacki.eh" ooow.ieść. o męr.ze11 stwie swojej 1<0mpanii. Ale kula pie tknę la ~(). 
ności porównuje z wyczytanymi w gaze fa.ki Mikuhcz? Taki Baldzmslu? Albo cho 1 bohaterstwie robotniczej Łodzi z okre- ani razu. D. c. n.) 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUS~AWSKJ Ad;es Redak cit t Adm:nislracji: Łódź. Piotr'.c:~ w~ka I02a. Te'efony: I 29-13, 137 .47 
Redaktor przyimuje codz:enn:e od !{Odz 15-18. tel. 112-60 

Wydawca: Spóidzielnia Wyj~wnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY~ 

DZI lit OGlOSZFril: Piotrkowska 102a. - Ci-ny ogloszeń: Drobne - za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł lane o~loszeoia za ll!ilimetr.szpaltę poza tekstem tł 20. 
'iV numerach Jl,c.Q...:1elny_ch 1 ~w1ateczovcb - f>U 11..fOC. dJ.ozeJ, J>. OS698. .QdQ.i!Q. Y!. il.[U..~J~tni Li. b w .• l.ód~. Z~i!_ i 1i 




